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P^ziaftń, 15 września. Od dni kilku toczą się w po- 
selskiéj izbie sejmu pruskiego długo oczekiwane rozprawy oko
ło któryćh, zdaniem powszechném, nietylko ześrodkować się 
musi cały głęboki spór zasadniczy pomiędzy postępową repre- 
zentacyą ludu a reakcyjném ministerstwem obecném, ale przy 
których także przyjść musi do jakiegoś na tę lub owę stronę 

igflrozstrzygnięcia onegoż. Sejmowa komisya budżetowa ogłosiła 
obszerny i bardzo gruntownie opracowany raport, który stano
wi podstawę toczącćj .się dyśkusyi. W nieskończone i dość po
wikłane szczegóły tego raportu i kwestyi całćj zapuszczać się 

¡7) nam niepodobna, przypominamy wszelako w najogólniejszych 
zarysach wybitniesze punkty kwestyi.

Rząd obecny przejąwszy w sukcesyi od poprzedniego mini
sterstwa plan reorganizącyi pruskićj armii, który już od lat 
jwóch powoli się wykonywał pizy pomocy łamanych sztuk finan
sowych i parlamentarnych oraz na zasadzie różnych doraźnych 
transakcji z dawniejszemi sejmami, uświęcił ostatecznie tę re- 
organizacyą, kładąc potrzebne na nią znaczne nowe wydatki 
w rubryce wydatków zwyczajnych, czyli w tak zwanćm o r d i n a- 
rium budżetu na rok 1862. Tentó budżet ulega obecnie roz- 

iznaniu izby poselskićj, a, jak wiadomo, bez jćj przyzwolenia 
prawnie i konstytucyjnie w wykonanie wejść nie może. 
Otóż sejmowa komisya budżetowa wysegregowawszy z rubryki 
wydatków zwyczajnych te wydatki, które się do nowój reorga- 
nizacyi odnoszą i postawiwszy je w rubryce nadzwyczajnych, to 

’jest wtak zwaném extraordinarium proponuje wykreślić je 
i w tćj nawet rubryce, czyli innemi słowy odmówić rządowi coś 
około 6 milionów talarów z żądanych przezeń na wojsko pie
niędzy w budżecie roku bieżącego.

Powody komisyisą trojakie: prawne, finansowe i polityczne. 
Prawne i finansowe względy, które jéj nakazują wnosić o tako- 

liiiwe wykreślenie,wypowiadaonajasno i wyraźnie, politycznych zaś 
odszukiwać sobie trzeba w i ezolucyach odnoszących się do po
jedynczych pozycyi budżetu wojskowego.

Rozumowanie komisyi pod względem prawnym da się 
» kilku następnych skreślić słowach. Od lat trzech ciągle na
przód postępująca reorganizacja wojska, musi być uważana za 

ośie tymczasową tylko. Izba poselska przestrzega i broni slużące- 
. go sobie konstytucyjnego prawa, nie przyzwalając na trwa- 
llei corocznie wracające zwiększenie wydatków, dopóki nie bę- 

H fizie jéj dana sposobność i możność, rozpoznania planu, z któ- 
' j rego to zwiększenie wydatków płynie, we wszystkich jego na- 

■ stępstwach na przyszłość i zatwierdzenia onegoż. Reorgani- 
i-izacya wojska pociągnęła za sobą mnićj lub więcćj znaczne 

zmiany w prawnie dotąd istniejącćj organizacyi siły zbrojnćj; 
M należy więc przeć przedłożenie potrzebnych projektów do 

éj r prawa.
Finansowe skrupuły komisyi dadzą się tak wyrazić: Przed

łożonego przez rząd budżetu wojskowego przyjąć niepodobna, 
...jb’z wielu zmian istotnych, za podstawę trwałych na wojsko 
¡¿jprzyzwoleń pieniężnych, albowiem zważywszy na zwiększone żą- 

jdania, które na tern polu bez tego w przyszłych latach.pojawić 
się będą musialy, np. na budowę koszar, budowę twierdz, gwin
towane działa dla twierdz itd., niesposób pogodzić tak niesły
chanie wyciągniętych wydatków wojskowych z pomyślnym sta
nem finansowym Prus.

Co do politycznych względów, komisya widocznie obawiać 
zdaje, ażeby nowa reorganizacya wojska nie wzmocniła wy- 

cznego kastowego ducha w wojsku, nie stała się grobeni dla 
systemu ludowćj siły zbrojnćj czyli dla landwery i nie pocią- 

Hpęła ostatecznie za sobą jak największego niebespieczeństwa
- »la swobód ludowych.

Powyższe wnioski sejmowćj komisyi, o wykreślenie z tego
rocznego budżetu wydatków na reorganizacyą-przeżnaczonych, 
-¡dają się, jak na teraz, mieć zapewnioną dla siebie większość 
'lzbJ- Komisya rachuje z pewnością na poparcie obu wielkich 

•rakcyi postępowo-liberalnych (prócz 3 czy 4 głosów), dalćj na 
*>ększą część głosów frakcyi katolickiej; razem na 280 głosów, 
“onieważ izba liczy ogółem 352 członków, a przyjąć można że 
t)rzyiiajtnnićj 30 będzie w stanowczćj chwili nieobecnych z po- 
''odu słabości, nagłych interesów, opieszałości itp., rząd więc 

J IM sposobem nie mógłby na więcćj jak na 40rachować głosów, 
i |-e.st na malutkićj frakcyi feodalnćj, dalćj na głosy sta- 
tonberalnćj frakcyi Vinckego, wreszcie na różne odosobnione
Stosy doraźnych adherentów.

mm Kwestya przecież ostatecznego wypadku tćj bitwy parla- 
5l®en^arn^ u'e sto' t»yníljmniéj tak prosto, jakby się z powyższe- 

wydawać mogło. Rząd jest wprawdzie w ciężkim bardzo 
Pocie, ale nie rozpacza jeszcze bynajmnićj, bo ma w gabine- 

1» r*c. twardego i giętkiego w miarę potrzeby, zawsze zimno i spo- 
Ljln,e patrzącego i w pomysły zaradne bardzo bogatego pana 
ji ?n (er Heydta, w izbie zaś nielicznych wprawdzie ale nader 
jj ręcznych sprzymierzeńców. Stracił on już wprawdzie nadzieję 

/¿«owczego, zasadniczego nad parlamentem zwycięstwa, ale 
M S^rac^ nadziei, że robiąc pewne ustępstwa co do formy i za-

lOildjf'' ’ uratuJe i gabinet dzisiejszy i o co przedewszi stkićm cho- 
• sporny plan reorganizacyi wojska. W tymto’sensie przy

należy ' . • i • — • .../ ,eży wstępne oświadczenie pana Heydta na posiedzeniu 
. «artkowćm, w którćm faktyczny naczelnik gabinetu przyzna- 
LJaknajuroczyścićj reprezentacji ludowćj prawo przyzwalania 
k wydatki lub kreślenia onychże, przyrzeka solennie, że sej-

^. Jl naJbliższemu przedłożone będą projekty do praw porządku 
-inkrn U<)W% brgńńizacyą wojska, ale zwraca zarazem z rodzajem 
—uwagę reprezentantów na straszną inierozwiązalną ano- 

ii Jakąby sprowadzili, odmawiając przyzwolenia na wyda- 
r‘ które już rząd w dobrćj wierze od 1 styeżnia rb. poczynił

i których cofnąć już nie może, chociażby nawet chciał. W tym 
tćż sensie przyjąć należy rozliczne pośredniczące poprawki, 
wniesione przez jawnych lub poufnych sprzymierzeńców gabi
netu w izbie, a mianowicie poprawkę Stavenhagena i Reichen- 
spergera. Pierwsza zamierza do tego, żeby nie, przesądzając 
przyszłorocznym postanowieniom izby względem reorganizacyi 
wojska, nie odmawiać w tegorocznym budżecie nadzwyczajnego 
przyzwolenia na te wydatki, bez których rząd się na razie obyć 
nie może, jeśli siły zbrojnćj w bezład i niemoc zupełną nie 
ebee pogrążyć. Poprawka zaś Reicheńspergera zdaje się mieć 
na celu, ażeby podając izbie pożądaną sposobność wyrazistćj 
niby porażki na polu abstrakcyjnej zasady, odwrócić jej zapał 
wojenny od praktycznćj strony pytania, to jest od wykreślania 
tegorocznych wydatków na reorganizacyą; tuszy on zapewne, 
może nie bez podstawy, że zmyli tym zręcznym manewrem by
strość i nieugiętość opozycyi i rozdwoi ją w sobie samćj.

Jak się rzeczy dalćj obrócą, najbliższych dni zobaczymy.

— Paryski dziennik katolicki Le Monde podaje w nu
merze swoim z d. 8 września, przekład adresu jakoby podane
go w Rzymie przez Białorusinów i Litwinów, „arcybiskupowi 
gnieźnieńskiemu i poznańskiemu, prymasowi polskiemu/1 Adres 
ten, datowany w czerwcu r. b. z Wilna i Mohilewa, ma nosić 
pięćdziesiąt tysięcy podpisów; nadszedł on jednak podobno do 
Rzymu już po wyjeździe księdza arcybiskupa z wiecznego 
miasta.

Z drugićj strony paryski Przegląd rzeczy polskich 
podaje dosłowne brzmienie odezwy do ludów słowiańskich, 
która przed niejakim czasem pojawiła się na Litwie. Odezwa 
ta, zwracająca się do „Bolgarów, Serbów, Polaków, Czechów, 
Słowaków, Chorwatów, Łużyczan, Wiełko-Rosyan, Mało-Rusi- 
nów i Biało-Rusinów,“ napisana jest w duchu panslawistyczno- 
republikańskim i rzuca myśl utworzenia Związku Słowiańskie- 
gy, opartego na zasadach płynących z tego ducha. Wileński 
korespondent Prz eglądupowiada,źez egzemplarza rzeczonćj 
odezwy który otrzymał, poznaje pióro i pismo jednego z auto
rów niecnćj pamięci Album Wileńskiego, i że odezwa ukry
tym jest sposobem służenia carskim interesom, oraz zatrzyma
nia Polski pod jarzmem mdskiewskićm a poddania całćj Sło
wiańszczyzny pod to jarzmo. W istocie rzecz cała bardzo na to 
wygląda, lubo przebijają w nić; ,tu i owdzie Bakuninowskie 
doktryny.

N. Pan raczył mianować prokuratora Graevenitza w Gdań
sku wyższym prokuratorem przy sądzie apelacyjnym w Kwi
dzynie.

Berlia, 14 września. N. Pan powrócił wczoraj z rana 
z Karlsruhe na zamek Babelsberg. O godzinie 1 z południa 
odbyły się w nowym pałacu pod Poczdamem uroczyste chrzci
ny narodzonego w dniu 14 z. m. książęcego niemowlęcia, syna 
księcia następcy’tronu, na których byli obecnymi król, królowa 
wdowa i inni członkowie familii królewskićj bawiący obecnie 
w Berlinie, Poczdamie lub na pobliskich zamkach. Młody ksią
żę otrzymał przy chrzcie imiona Albert Wilhelm Heinrich.

— Wczoraj nie odbyła izba poselska posiedzenia plenar
nego. Najbliższe posiedzenie odbędzie się jutro. Nie ulega wąt
pliwości, że izba poselska odrzuci znaczną większością żądania 
rządu na pokrycie kosztów nowćj reorganizacyi wojska. Na 
czwartkowćm i piątkowćrń posiedzeniu izby mówcy przemawia
jący za wnioskiem komisyi budżetowćj powstawali, niekiedy bar
dzo gwałtownie nawet, przeciwko obecnemu ministerstwu. Jak 
sobie rząd w obec tego krytycznego swego położenia pocznie, 
trudno odgadnąć. Utrzymują, że pewna wysoko postawiona 
osoba odmówiła ministerstwu swego pośrednictwa pomiędzy 
rządem a izbą poselską w celu doprowadzenia kompromisu do 
skutku. Pomimo to uważają jeszcze w kołach rządowych za 
rzecz możebną, że pośrednicząca rezolucja otrzyma w izbie po
selskićj większość głosów za sobą. W tychże kołach utrzymu
jące chociażby izba przyjęła wniosek swćj komisyi budżetów ćj, to 
jednakże rząd izby nie rozwiążó. Trudno pogodzić te pogłoski 
z ową groźbą wypowiedzianą przez ministra skarbu p. Heydta 
na czwartkowćm plenarnćm posiedzeniu izby poselskićj. Bądź 
jak bądź, izba poselska, jak się zdaje, niczćm nie da się ani za
straszyć ani ująć.

— Tutejsza B. u. Hndls Ztg. donosiła nie dawno temu, 
jakoby królowa angielska Wiktorya cierpiała na umyśle. Wiado
mość ta przeszła prawie do wszystkich dzienników. Otóż Beri. 
A lig. Ztg. zaprzecza tćj pogłosce nader stanowczo wiarogo- 
dności, jak powiada, z dobrego źródła. Jako dowód, że królo
wa jest przy zdrowych zmysłach przytacza pomieniona gazeta 
następujące zdarzenie: Książę Alfred, drugi syn królowćj a za
razem presumptywny następca tronu koburgsko-gntajskiego, 
pozwolił sobie, służąc w marynarce angielskićj pozostać godzi
nę dłużćj nad udzielony mu urlop. Dowódzca zawiadomił o tćm 
królową i zapytał zarazem, jak sobie ma postąpić. Królowa 
nakazała zawyrokować na najsurowszą karę, jaką prawo zna. 
Kara ta wynosi dwa miesiące więzienia i półroczne cofnięcie 
w awansie. I tak muśiał książę, który co dopiero przybył do 
Reinhardsbrunn, natychmiast wyjeżdżać do aresztu.

— Onegdaj podany przez posłów Rcichenszpergerów (zGwcl- 
dryi i Beckum) wniosek, który uważa za konieczną, ażeby rząd 
wniósł o uznanie przez izbę reorganizacyi armii, podpisali po
słowie: dr. Menzel, Biernacki, Wanjura, Stock, Funke, Guetz-

loe, Bendler (z Olpy), Rehaag, Froming, Strzybny, Siebert, 
Evers, Hobbeling, dr. Krebs. Wniosek sam brzmi dosłownie: 
„Izba poselska zechce uchwalić następujące oświadczenie: lj 
że król, rząd' z budżetu państwa na rok 1861 jako z takiego 
nie mógł powziąć upoważnienia, pod rubryką jencfalną „jedno
razowe i nadzwyczajne wydatki“ pod numerem VIII celem 
utrzymania gotowości wojennćj armii przeznaczone sumy wy
datkowe, bez poprzedniego przyzwolenia reprezentacyi krajo- 
wćj, resp. bez wniesieniu b.lu uznającego reorganizacją posta
wić na etat na rok 1862, resp. sumy te zrcalzować; 2) że przeto 
król, rząd nakłouić należy, ażeby przed obradami specyaluemi 
tych w budżecie państwa na rok 1862 postawionych pozycyi 
wydatkowych, o ile takowe już zrealizowano, wniósł bil potrze
bny o uznauie ty ćh wydatków, albo tćż przyznał się, iż to jego 
byłoby obowiązkiem/’

— Sobotni numer Publicysty zabrano na rozkaz tutej
szego prezydyutn policyjnego z powodu zamieszczonego arty
kułu wstępnego pod tytułem : „Tendenz und Schwert." Arty
kuł ten objaśniał wyrażenie się ministra woj,y w izbie posel
skićj : „Rząd naprzeciw pewnym tendencjom w izbie i po za 
izbą wystąpi z dobytym mleczem.“ W drugićm wydaniu redak- 
cya Publicysty artykuł teu opuściła.

X Berlin, 13 września. Walna bitwa parlamentarni 
o budżet wojskowy wre już w najlepsze od zeszłego czwartku 
w izbie poselskićj, śród jaknajżywszego udziału całćj publi
czności, dziennikarstwa, sfer rządowych i dyplomacji. Dziś 
zawieszenie broni z powodu chrzcin najmłodszego dziecka na
stępcy tronu. Dotąd toczyła się ogólna tylko dyskusja i jeźii- 
by chciano dać mówić wszystkim tym co się do głosu już zapi
sali, musialaby się z tydzień chyba jeszcze pociągnąć. Tak 
źle wszelako nie będzie. Myślę, że w poniedziałek zamknie 
izba ogólną dyskusją, by przystąpić we wtorek do specjalnych 
rozpraw albo tćż do dyskusji nad prejudjcyalną poprawką 
Reichenszpergera, jeźli..... jeźli tymczasem co innego nie zaj
dzie. Chodzą bowiem głuche pogłoski, że obecne rozprawy 
sejmowe.końca swego się niedoczekają i że izby zostaną poju
trze odroczone na miesiąc. Inni przebąkują o powtómćm roz
wiązaniu. To ostatnie nieprawdOpodobućm mi się widzi, bo 
samćjże spornćj kwestyi o krokby dalćj ku jakiemuś rozwiąza
niu nie posunęło. Natomiast odroczenie ma niejakie za sobą 
pozory i chwilowćj sj tuacyi zdawałoby się odpowiadać. Sytu
acja zaś ta, jak ją dwudniowe rozprawy wykazały, jest nastę
pując i. Rząd nie prze do katastrofy, ale łagodzi, ujmuje, 
układa się i lawiruje, przyznając izbie wszystko niemal w za
sadzie i domagając się na razie tylko rzeczy na po/ór arcysłu* 
sznćj, to jest żeby izba nieodtnawiała swego przyzwolenia na 
tegoroczne, a więc już po wlększćj części dokonane i cofnąć 
się niedające wydatki wojskowe, ile że w dobrćj wierze były 
uczynione. Opozycya, bojąc się ponowienia dawnjch w tćj 
kwestyi manewrów, któremi koniec końców zawsze rząd na 
swojćm postawił, opozycją w pole wywodząc, o uiczćln niby 
niechce słyszeć, sierdzi się strasznie i obstaje przy prostćm wy
kreśleniu. Widoczna jednak, że już szeregi się wahają i umy
sły także, bo niejeden zaczyna się pytać: co z tego będzie, jak 
się rzeczy do nierozwiązalućj doprowadzi ostateczności? W te 
wahające się już szeregi uderzają jak kule 24 funtowe, różne 
poprawki duchem rzetelnego pośrednictwa albo zręczną takty
ką dywersyjną na rzecz rządu, natchnione. Czemuby dziecka 
nierozciąć na dwoje, jak Salomon? myśd sobie niejeden. Ko
niec końców rzeczy tak stoją, że rząd niezaprzecza już izbie 
bezwarunkowego prawa przyzwolenia lub odrzucenia wydatków 
na reorganizacyą, przyzriaje iż ta reorganizacya na osobućm 
prawie oprzeć się powinna, ą obiecując przedłożyć jćj jak ylko 
można najrychlej projekt do takiego prawa, prosi tylko, ażeby 
rzeczy już niecofnionćj, to jest wydatkom za rok bieżący, nie- 
chcieć sankcyi izby odmawiać. Z drugićj strony większość 
izby niezaprzecza bezwarunkowo potrzeby zmian pewnych 
w urządzeniu wojska, tylko chce, żeby takowe m zasadzie pra
wa były przedsiębrane; nie jest także od tego, ażeby uchwałą 
swoją uświęcić rzeczy niecofuione, to jest wydatki już dok«-' 
nane w roku bieżącym, tylko twierdzi, iż jest rzeczą rządu 
prosić izby o taką indemnizującą uchwałę, me zaś rzeczą izby 
rządowi ją ofiarować. W obec takićj chwdowćj sytuacji, byćby 
zaiste mogło, że rząd uciekłby się do odroczenia sejmu na mie
siąc, by po miesiącu stanąć przed nim z żądaniem ucuwały in- 
demnizującćj czyli rodzaju aninestyi finausowćj i z projektem 
do prawa regulującego służbę wojenną i wyrażającego główne 
zarysy planu reorganizacyjnego. Zważywszy, że taka cztero
tygodniowa pauza niemałoby się także przyczyniła do ostudze
nia znużonych już wiecznćm powtarzaniem tego samego umy
słów, a może także do przeciągnięcia na stronę rządu różuemł 
manewrami i wpływami osobistemi większćj jeszcze niż dotąd 
liczbj' pojedyńczych posłów, przyznać trzeba, iż plan taki miał
by może pewne widoki sukcesu. Q-ii vivra, verra!

Polskich posłów zjechało się na te arcyważne rozprawy 
budżetowe stosunkowo bardzo dużo, bo aż 15! Ogółem jest 
ich, jak wiadomo, 23. Powszechne jest oczekiwanie, że na 
dnie gdzie do głosowania przyjdzie, stawi ich się jeszcze więcćj.

KKOi E-TWO POLSK Ę.
Warszawa, 12 Września. Dz. Powsz. pisze:
„Przed niedawnym czasem dzienniki warszawskie usilnie 

i głośno domagały się pozwolenia pisania o sprawach wewnętrz
nych kraju, jego administracyi, potrzebach itd., i utrzymywały, 
iż czytelników wcale nie zadawaluiają Chociażby obszerne roz-
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prawy polityczne, skoro pole najżywotniejszych prac około do
bra własnego kraju przedsiębranych, jest dla nich zamknięte. 
Zgodnie z takićm dążeniem naszćj prasy, a nawet dla dania 
potrzebnćj ku temu inicyatywy, b. Gazeta Rządowa przeobra
żoną została w roku zeszłym na Dziennik Powszechny, w któ
rym zaczęto ogłaszać artykuły i rozprawy o przedmiotach i naj
ważniejszych kwesty ach wewnętrznego zarządu kraju dotyczą
cych. Jakoż dzienniki prywatne z radością wówczas powitały 
tę zmianę i zaraz w znacznćj części weszły na drogę użyteczne- 
po spraw krajowych rozbioru. Wszakże nie długo zabrakło im 
wytrwałości, i czy to z przyczyny nacisku lękliwćj i obałamu- 
conćj opinii, czyli tćż dla niedostatku potrzebnych do tego stu- 
dyów, wkrótce opuściły tak pożądane przedtćm dla nich pole 
i znowu wróciły się do artykułów i rozpraw o polityce zagra- 
nicznćj, które w ostatnich czasach przybrały jeszcze charakter 
dla stosunków w Królestwie pod wielą względami drażliwy. Gdy 
nadto ludzie niechętni taki kierunek prasy przypisywali ścieśnie
niu jćj swobody pod względem możności rozbioru kwestyi we
wnętrznych, co przymuszać miało redakcye do przerzucenia się 
na obszary polityki zagranicznćj, władza przeto rządowa do 
którćj to należy, widząc iż samo zachęcanie przykładem nie 
przynosi skutku, poleciła cenzurze aby zostawiając zawsze swo
bodę rozbioru przedmiotów wewnętrznych zarządu kraju do
tyczących, i niewyłączając od tego rozpraw z dziennikami za- 
granicznemi o stosunkach tutejszych, wzbroniła aż do dalszego 
rozporządzenia artykułów bądź wstępnych, bądź innych rozu
mowanych, o polityce zagranicznćj, co wszakże nie ma tamo
wać dziennikom możności ogłaszania wiadomości o wypadkach 
w obcych krajach, z powołaniem źródeł tychże doniesień.

„Czy środek ten zdoła wyprowadzić dzienniki warszawskie 
z błędnego koła? Czy zechcą one pojąć i przyjąć za zasadę 
postępowania, że najświetniejsze sprawy zagraniczne gasną 
wobec potrzeb i żądań ojczystych, to przyszłość pokaże. W każ
dym jednak razie do dalszego powstrzymywania się w tćj mierze 
naszćj prasy, przeszkody cenzuralne nie mogą służyć za wy
mówkę jćj kierownikom, zwłaszcza gdy im po temu na zdolno
ściach dziennikarskich nie zbywa.“

— O rozmowie w. ks. Konstantego z p. Andrzejem Za
moyskim piszą do Br. Z tg.: W. książę p. Zamoyskiemu czynił 
wyrzuty, że unika rządu, podczas kiedy wpływ jego mógłby się 
wiele przyczynić do uspokojenia kraju. P. Zamoyski odpowie
dział, że kraj niema zaufania (lo rządu, a ma zaufanie do niegoż 
samego właśnie dla tego, ponieważ unika rządu. W. książę 
oświadczył, że nie rozumie powodu tej nieufności; p. Zamoyski 
powiada, że stąd pochodzi, iż gabinet rosyjski nigdy nie dotrzy
mywał przyrzeczeń dawanych Polakom. W. książę na to, że 
on szczerze pragnie dobra Polaków; p. Zamoyski odzywa się: 
WCWysokość kazałeś mi przyjść do siebie, aby prawdę usły
szeć; niechaj starzec 64 letni, dwa razy starszy od ciebie, powie, 
że pomimo woli najlepszćj którą masz zapewne, przekonasz się, 
iż wszystkie twe dobre zamiary zniweczy gabinet petersburski. 
Kiedy namiestnik zapytał, czego właściwie kraj pragnie, p. Za
moyski oświadczył, iż niczćm i od nikogo nie jest upoważniony 
do wynurzenia opinii kraju, ale bardzo chętnie porozumie się 
w kjj mierze z osobami świadomemi, i rzecz w. księciu przed
stawi. W skutek tćj rozmowy odbyło się zebranie liczne oby
wateli u p. Zamoyskiego, celem narady, gdzie ułożono kilka 
memoryałów, z których to projektów ma się wybrać najstoso
wniejszy i zredagować po ostatecznćm przyjęciu. Będzie w tćm 
piśmie wyrażono mnićj więcćj, że Polacy pragną aby prowincye 
polskie teraz do Rosyi przyłączone, złączono z Królestwem pod 
jednćm prawem, pod zarządenr Polaków, stosowną reprezenta- 
cyą, którćj zawdy Polska używała, i aby w. książę otoczył się 
osobami używającemi zaufania w kraju. Memoryał ten ma się 
ułożyć w formie listu do Zamoyskiego. W tym względzie od
były się rozmowy z osobami niektóremi u boku księcia. Pod
czas dworskićj uroczystości z 11 września tylko gmachy publi
czne były oświecone. Dyrektor banku kazał zamknąć wrota 
giełdy, odbyła ona się jednak, ho wchodzono tylnemi drzwiami.

— Piszą z pod Owrucza 22 sierpnia do Gaz. Polskićj: 
Szczęśliwy jest obecny stan naszych kmiotków, którzy za jarz
mo długi czas dźwigane przez ich przodków, bez walki oczeku
ją wolności. Poznali wreszcie i oni swoje położenie; dla tego 
trzeźwość włościan w naszych stronach jest widoczną, tćm bar- 
dzićj, że nie barbarzyńska chłosta,jeno wpływ moralny na nich 
to wywarł. I włościanie, dzięki Bogu wychodzą z ciemności, 
a wydobycie to nie jestże widocznćm? Szkółek wprawdzie nie 
mamy, a chociaż są, to bardzo rzadko, jednak z ludkiem nie źle 
żyjemy. Z pola wszystko już sprzątnęliśmy. Przez cały czas 
żniw ciągłą mieliśmy posuchę, która wszędzie była tak pożąda- 
daną. Oziminy nam wybornie się udały, szczególnićj pszenica, 
która szybko wzrasta w cenę. Jarzyny również dobrze urodzi
ły, szczególniej lny. Zresztą obecnie Chleba mamy wszędzie 
dosyć, lecz za to wody mało. Wszystkie nasze wodne młyny 
stoją nieruchomie, szukamy więc ulgi w wiatrakach, które 
w części zaledwie odpowiadają naszym wymaganiom.

Z Kalwaryjskiego, w Augustowskićm, w końcu sierpnia, 
uskarżają się w liście do Gaz. Polsk. na księgarzy w Kalwa- 
ryi i Maryampolu, iż składy ich nie zawierają dzieł poważnych, 
ani tćż zgoła żadnych książek ludowych. Na brak szkółek, 
pisze następnie korespondent, również możemy narzekać, lud 
nie mając gdzie kształcić młodego pokolenia, jak może lokuje 
na naukę swe dzieci u organistów, zakrystyanów, a nawet utrzy
muje w domu tak zwanych dyrektorów, którzy nąjczęścićj mó
wić po polsku nie umieją. Znam wielu właścicieli ziemskich, 
którzy z serca tćj potrzebie ogółu zadośćby uczynili, ale, stan 
majątkowy nie dozwala im ponieść wydatków. Jednakże są 
i tacy co mają kapitały do rozrządzenia. Ujmijcie panowie od 
zbytków i strojów choć dziesiąty grosz i dajcie go na oświatę 
ludu, nie pożałujcie serdecznego słowa i zachęty, a obaczycie 
jak będą wam wdzięczni, jak miło i słodko wam będzie na ser
cu, żeście dobrze uczynili. Wójci gmin działając wspólnie z ra
dami gminnemi, proboszcze w parafiach również mogą, byleby 
tylko szczerze clicie li, skłonić włościan do zakładania swoim 
kosztem szkółek, ^jak to się w jednym już miejscu dało u nas 
wykonać, bo włościanie nasi są zamożni, wzniesienie szkółki 
i opłata nauczyciela nie będzie im żadnym uszczerbkiem.

Wszystko zrobić można, trzeba tylko pracy, trzeba własnym 
przykładem we wszystkićm dobrem przodkować. Jeśli wol
no, musimy jeszcze wyrzec słówko do duchowieństwa tu
tejszego i prosić rządzców kościołów o zaniechanie przymuso
wego uczenia pacierzy i katechizmu w języku litewskim, jak to 
ma miejsce w bardzo wielu parafiach. Dobrze to i potrzebne 
jest tam, gdzie naród wyłącznie mówi tylko po litewsku, więk
sza jednak część jest parafii takich, gdzie lud wiejski chętnićj 
używa polskićj mowy, po polsku się modli i rad słyszeć w ko
ściele polskie kazanie. Tam więc, zdaje mi się, uczenie przy
musowe pacierzy i katechizmu po litewsku i każdoniedzielny 
wykład takowych przedemszą w kościele nie jest właściwym, 
tćm bardzićj, że nie odnosi żadnego pożytku. Włościanie nasi, 
szczególnićj w nadniemeńskich okolicach, wszyscy bez żadnego 
wyjątku, jak obecnie tak i zawsze modlić się będą po polsku; 
katechizm zaś i pacierze litewskie, których się nauczą przed 
Wielkanocą (bez tego nie bywają przyjęci do spowiedzi) rychło 
zapominają i na drugi rok uczą się na nowo. Wreszcie zwró
cić należy uwagę i na to, że upowszechnienie języka polskiego 
na Litwie wpłynie wielce na zachęcenie ludności wiejskićj ku 
szukaniu oświaty. Pocóż dzisiaj włościanin ma łożyć koszta na 
naukę dziecka, kiedy uczyć go będą po polsku, a po powrocie 
ze szkoły do domu, języka tego używać nie będzie, bo we dwo
rze i w kościele mówią do niego po litewsku.

Na zakończenie niniejszćj korespondencyi dodaję, że zbo
ża pomyślne plony w r. b. rokują. Bywały lata, w których je
dno się udało a drugie chybiło, ale w roku bieżącym serce się 
raduje, patrząc jak Bóg szczodrze pobłogosławił pracy rolni
ków. U nas wszędzie (w powiatach maryampolskim i kalwa- 
ryjskim) i wszystko jest piękne, ten chyba ma złe zboże, który 
pola dobrze nie uprawił. Zbiory żyta już dopełnione, żniemy 
teraz pszenicę. Ziemniaki tylko gniją, len w większćj części 
nie urodziły. Ogrody owocowe prawie są puste. W kilku gmi
nach w początkach lipca grad z nawałnicą powybijał zboże tak, 
iż trzecia część tylko na pniu pozostała. Z robotnikiem dwory 
mają wielką biedę, brak rąk do pracy mocno się daje czuć, a 
z Poznańskiego obywatele nasi, dzięki Bogu nie chcą ludzi 
sprowadzać. Do majętności tylko Bojary sprowadzono z Prus 
4 familie, lecz te po Wielkićjnocy zemigrowały, zostawiając 
właścicielkę tego folwarku w bardzo kłopotliwćm położeniu.

— Z Podoła 3 września, piszą do Gaz. Pols.: Niedawno 
wyczytałem w Gaz. Polskićj, iż wprowadzanie nadawczych 
listów idzie bardzo opieszale; pózwolicie więc zaprzeczyć sobie 
w tym względzie, gdyż w większćj części powiatów hajsyńskie- 
go, jampolskiego, bracławskiego, Winnickiego i mohylowskiego 
takowe listy zostały już wprowadzone. Włościanie większą 
częścią przeszli na wykup i stosunki z obywatelami są wcale 
niezgorsze. Oto niedawno zdarzył się wypadek w mohylow- 
skim powiecie, majątku księcia Romana Sunguszki we wsi Szo- 
stakówce, który godzien jest umigszczenia w gazetach, a mia
nowicie w, waszej, która tak gorliwie kwestyą włościańską zajmu
je się. Gdy przybył pewnego dnia sędzia pokoju p. Wojtkiewicz 
dla wprowadzenia listu nadawczego, włościanie powiedzieli, iż 
dopiero wtedy zgodzą się na przyjęcie tegoż, gdy im poradzi to 
ksiądz proboszcz. Natychmiast posłano po proboszcza, któ
rym jest powszechnie wielbiony ks. Leopold Pogorzelski, prałat 
scholastyk kapituły kamienieckiej. Gdy czcigodny prałat przy
był do Szostakówki, wszyscy upadli na kolana i z płaczem pro
sili go, aby raczył wskazać to co będzie z ich dobrćm. Ksiądz 
prałat rozpatrzywszy dobre i obznajomiwszy się z ustawami, 
polecił im przejść na czynsze a następnie do wykupu. Wło
ścianie bez najmniejszego wahania się przystali na to błogosła
wiąc proboszcza, który odezwał się do nich w następujące sło
wa : „Najmilsi bracia, miło mi jest bardzo żeście położyli we 
mnie to wysokie zaufanie, lecz ponieważ wszelka czynność na
sza powinna rozpoczynać się od Boga, przeto proszę was abyście 
przybyli na mszą, która w dniu jutrzejszym będzie za was od
prawioną.“ Nazajutrz w niedzielę przybyli wszyscy włościanie 
tćj wsi do kościoła, i klęcząc słuchali wotywy, którą na ich 
intencyą Jks. Benedykt Wituszyński wikary szarogrodzki od
śpiewał, po czćm miał krótką i niezłą naukę o ohowiąskach ich 
względem Boga i panów, i zakończył zaintonowawszy dzięk
czynne Te Deum, którego wszyscy z rozrzewnieniem słuchali.

ROSYA.
Petersburg, 9 września. W sobotę wrócił cesarz z wyciecz

ki swej do Moskwy znów do Carskiego Sioła. W. książęta 
Aleksander Aleksandrowicz i Mikołaj Konstantynowicz 28 z. 
m. wrócili do Peterhofu z wycieczki swćj do Szwecyi, w Szto- 
kolmie nie zastali rodziny królewskićj, która bawi w Norwegii.

— Piszą do Gaz. Warsz. z Omska (w Syberyi) dn. 13 
sierpnia. W dniu 29 lipca rb., w obecności JW. naczelnika 
Zachoduićj Syberyi, jenerała piechoty Diugamela i licznie za
mieszkałych tutaj Polaków, odbył się obrzęd poświęcenia wę
gielnego kamienia pod mający się budować kosztem JW. Alfonsa 
Paklewskiego murowany kościół rzymsko-katolicki, pod we
zwaniem Niepokalanego Poczęcia Najświętszćj Maryi Panny 
w mieście Omsku. Po odprawionćm nabożeństwie w tymcza
sowo urządzonćj kaplicy w koszarach twierdzy Omskiej, cele
brujący ksiądz Milechowicz (niedawno przybyły z Warszawy) 
udał się na plac zakupiony przez fundatora a przeznaczony pod 
kościół i tam, po odprawieniu stosownych modłów, poświęcił 
węgielny kamień, który został zamurowany własną ręką przez 
JW. jenerała Diugamela. W środek węgielnego kamienia 
położoną została miedziana płyta z napisem w języku polskim 
tćj treści:

„Roku Pańskiego MDCCCLXII, dnia 29 iipca, w mieście 
Omsku. Na cześć i chwałę Wszechmogącego Boga, Alfons Pa- 
klewski-Koziełł, wraz z małżonką swoją Anielą z Rymszów, po
łożyli ten węgielny kamień pod mający się wybudować ich 
kosztem kościół w mieście Omsku, dla użytku swoich współro
daków rzymsko-katolickiego wyznania i na pamiątkę pobytu 
swego w Zachodnićj Syberyi. Obrzędu poświęcenia dopełnił 
ks. Milechowicz. Plan na kościół, za zezwoleniem łaskawie 
panującego monarchy Aleksandra II i za staraniem je- 
nerał-gubernatora Zachodnićj Syberyi, jenerała piechoty, Ale
ksandra Diugamel, utwierdzony w dniu 18 m. stycznia br. przez

inżyniera sybiryjskiego, Radeckiego korpusu, kapitana Werszy- 
nina sporządzony i roboty przez niego dopełnione.“ feb<

Po skończonćm poświęceniu wszyscy obecni udali się do Pc 
domu JW. Aleksandra Świrszczewskiego, urzędnika do szcze- peI 
gólnychjporuczeń przy głównymjzarządzie w Zachodnićj Syberyi F’ 
gdzie była urządzonagjzakąska. Za stołem ks. Milechowicz Wc 
wniósł toast na pomyślność dostojnego fundatora, który z pra-i«’ 
wdziwćm uczuciem- wdzięczności był spełniony. Następnie zo- f
stał podpisany akt położenia kamienia węgielnego, przez nastę. fe 
pujących świadków: jenerał-gubernator Zachodnićj Syberyi.pby 
dowódzca oddzielnego sybiryjskiego korpusu, jenerał piechoty'W 
senator i kawaler Aleksander Diugamel; ‘dyżurny sztah-oficerpi 
sztabu Sybiryjskiego korpusu, podpułkownik Tomasz Krolikie- 
wicz; członek rady głównego rządu Zachodnićj Syberyi, rzeczy, p* 
wisty radca stanu Jerzy Pelino; radca dworu Wiktor Iwasź- 6® 
kiewicz; intendent szpitala omskiego kapitan Jakób Kobylański; R[ 
prokurator obłastnego rządu sybiryjskich Kirgizów, assesor ¡«li 
legialny Ignacy Kondratowicz ; adjutant atamana kozackich 
wojsk, sotnik Antoni Andrzejkowicz; urzędnik do szczególnych iir 
poruczeń przy głównym rządzie w Zachodnićj Syberyi, sekre- l®1 
tarz kolegialny Aleksander Świrszczewski; budowniczy omskie- 
go powiatu Teodor Wagner; podoficer omskićj inwalidnćj ko--1« 
mendy Zygmunt Zbikowski; inżynier kapitan Werszynin; o®. ile 
ski policmajster pułkownik Aleksander Szepielow; ks. Milecho- wy 
wicz. I tak na przyszły rok będziemy mieli kościół, który wedle 
planu będzie mógł mieścić w sobie 300 osób; tuż pizy kościele 
będzie wymurowany domek dla plebana i organisty. "Fundator ’ 
zobowiązał się wystawić kościół i plebanią, wewnętrzne zaś przy- ię 1 
ozdobienie świątyni Pańskićj pozostawił dobroczynności para- re 
fian, w którym to celu otwartą została książka do zapisywania 
dobrowolnych ofiar na wystawienie trzech ołtarzy i zakupienie 1Ą 
organów. Dotąd zebrano już rs. 300. ' ■ »la

Nareszcie i Omsk od pięciu dni został połączony z siecią CC1 
telegrafów w cesarstwie; pierwszy telegram z Omska posłano "et 
do Grodna o godz. 7 wieczorem, odpowiedź otrzymano naza- 
jutrz o godz. 6 wieczorem, prawie przez dobę. iSei

— Pisma rządowe ogłaszają następującą wiadomość z je- We: 
nerał-guber natorstwa kutaj skiego: I pisę

Otrzymawszy wiadomość o gromadzeniu się górali w zna- ,ren 
czućj liczbie na południowćj pochyłości głównego łańcucha gór > P« 
kaukazkich i o ich zamiarze rozpoczęcia stanowczych działań:« 
nieprzyjacielskich przeciw ludności nowoosiedlonćj w okręgu 
kubańskim, jenerał-gubernator kutajskipostanowił był, przed a- W* 
takiem nastannicę psemeńską, przedsięwziąć wyprawę na teny-’ wi 
toryum Ubychów, na brzegu wschodnim morza Czarnego,
W tym celu jenerał-porucznik Kolubakin, zbliżył się znienacka raża 
19 czerwca o świcie do ujścia rzeki Sotcza z eskadrylą złożony mi 
z parostatków i szalup azowskich, na których znajdowało sięmie 
300 ludzi, którzy niezwłocznie wylądowali. Oddział ochotni*«« 
ków dowodzony przez kapitana sztabu jeneralnego Barakowi- rałc 
cza, atakował budynek położony w pobliżu punktu lądowaniu wi 
i służący za punkt główny gromadzenia się gminy na naradyflniej 
otoczył takowy i podpalił; reszta wojsk zajęła sąsiednie wzgń J 
rza. Na skutek danego alarmu, bandy Ubychów pospieszyłjiraw
na miejsce pożaru i usiłowały, lecz nadaremnie, odeprzeć oddzia 
rosyjski; garstka ta ochotników wsparta rezerwami, nie ustą
piła ani piędzi dopóki pożar nie objął całego budynku. Po do
pięciu tego celu, ochotnicy zabrali swych poległych i rannychf 
i cofnęli się do rezerw, poczćm cały oddział począł wracać w po
rządku do brzegu. Górale z tego skorzystali dla podwojenia^ 
swych usiłowań i chcieli przeciąć oddziałowi drogę ku brzego-ł 
wi, lecz zostali wstrzymani ogniem ze statków parowych i sza-' 
łup. O 7 z rana, oddział znajdował się już na statkach, straci-I 
wszy 13 ludzi w zabitych i 31 w ranionych, a pomiędzy tywik 
ostatnimi trzech ober-oficerów (sztabs-kapitan Sinieokow, setniRÓ 
Kozlenko i chorąży Peretiagin, ci dwaj ostatni z wojska koza-ta 
ków azowskich. Wyprawa ta, zagrażając siedzibom nieprzyja-k I 
ęiela w punkcie, gdzie ten najmnićj spodziewał się ataku, miałahprs 
jaknajpomyślniejsze rezultaty. Otrzymano wiadomość, ze Uby- -r 
chowie, obawiając się na przyszłość podobnychże ataków, odwo-^k: 
łali niezwłocznie z okręgu kubańskiego znaczną część swycWi 
band. t«a,

galicya. E
Kraków, 9 września. Piszą stąd do Wand.: OnegdajL 

o godzinie 6 wieczorem wzmocniono odwach główny na rynkuj.o 
kompanią żołnierzy, którzy broń ustawili przed odwachem. N«',jp0; 
stępnie wzmocniono także odwach policyjny, a na główny °d'|rne„ 
wach, gdzie była niejako podstawa operacyjna, przybyło 
zwyczaj wielu oficerów. Około godziny 7 wysłano pod dowó^L 
twem policyjnych komisarzy i inspektorów liczne patrole żwL 
nierzy policyjnych z bagnetami na karabinach, na ulicę 
ańską, gdzie patrolowały do późnćj nocy. Zdaje się, że się j, 
bawiano jakićjś demonstracyi, albowiem onegdaj zaczynała 
starodawnym obyczajem oktawa, gdzie przed obrazem w bra®*^ 
Floryańskićj odbywają się nabożeństwa. Tą rażą zainknięwL T 
skrzynią, w krórćj obraz chowa się na noc, a przed zamknij 
spacerowali dwójkami żołnierze policyjni, broniąc przystępŁ^ 
Lud, który jak zwykle przybywał dla nabożeństwa, rozchodal^|, 
się spokojnie spostrzegłszy te przygotowania policyine. WfZir|jer2( 
raj było tak samo; obraz znowu był schowany, dla 
dzenia nabożeństwu zwykłemu. Liczne patrole wojskowe i P')'won| 
licyjne przebiegały Floryańską, Szpitalną i Śto Jańską, r°z'fcntu 
pędzając lud, który udawał się w tych ulicach od obrazu do 
brązu dla starodawnego zwykłego w oktawę tę nabożeństw^ 
Ponieważ publiczność postępuje z nadzwyczajnym taktem," fcrz( 
może żadne starcie nastąpić. Dziś wyjechał rabin Mejzek l>- 
Warszawy ; nad ranem, przed wyjazdem Mejzelsa, policya2,1 
jęła sale przeznaczone dla gości na dworcu kolei żelaznćj, 
tylko wzbraniając przystępu do tych sal, osobom towarzyszu” 
cym podróżnym, ale i na perron tylko podróżnych wpuszczajpSpr, 
Odkąd kolćj istnieje w Krakowie, pierwszy raz to się zdarzy11^

Lwów, 8 września Dzień wczorajszy pozostanie 
i pamiętnym dla Lwowa. Towarzystwo strzeleckie przyj®0;’ 1 z 
ło strzelców miejskich krakowskich, którzy przybyli w ” 
dżiny do Towarzystwa tutejszego. Serdeczność, z jaką a 
ludność nasza witała miłych gości Krakowian pospieszy«" l!



„Listy z wycieczek za granicę.“ Wczoraj po południu była | 
w drukarni p. Winiarza, w biurze redakcyi i w biurze admini- 
stracyi Dziennika Polskiego rewizya. Komisya złożona 
z urzędników sądu karnego i policyi, wysłana dla przetrząśnię
cia wspomnianych lokalności, szukała za rękopismem artykułu 
wstępnego, zamieszczonego w numerze 208 i 209 Dziennika. 
Rękopis wspomniany nie został odszukanym.“

FIWCYA.
Paryż, 10 września. Ponawia się ciągle pogłoska, że na

stąpią ważne zmiany w gabinecie paryskim, a mianowicie iż 
minister Thouvenel miejsca swego ustąpi jednemu z ludzi, 
którzy by byli zręczniej szemi od niego narzędziami austryacko- 
reakcyjnego systemu, zyskującego coraz większą przewagę we 
Francyi pod wpływem cesarzowćj. Minister Thouvenel także 
na zbytek soków liberalnych w swoim organizmie skarżyć się 
nie może, jest drobnostkowy biuralista i człowiek bez wyższych 
pomysłów, ale tyle jednak ma rozsądku iż nie chce, aby cesar
stwo podstawę swoję na korzyść właśnie najzaciętszych wro
gów samowolnie podkopało i zniszczyło. Tymczasem jeśli mar
grabia Thouvenel będzie istotnie przekonanie swoje wyżćj ce
nił, niż swój urząd, to niewątpliwie ustąpi z ministerstwa, bo 
bynajmnićj się nie zanosi za zmianę polityki dotychczasowćj 
we Francyi. Owszem, w najwyższych kołach wielkie jest zado- 
wolnienie z losu, który spotkał Garibaldego, a teraz kiedy tym- 
sposobem Włochy straciły wyobraziciela najwyższćj swćj mo- 
ralnćj siły, widzi ograniczona polityka cesarska swoję korzyść 
w anarchii i bezsilności półwyspu. W obec nieruchomości i obo
jętności gabinetu tuileryjskiego w straszliwym znajduje się kło
pocie rząd włoski, a szczególnie minister Ratazzi, który w Na
poleona uwierzył i całą swoję politykę na nim opierając, wy
parł się polityki narodowćj i powszechnego instynktu. Ustą
pić w takiej chwili, kiedy się rydwan państwa, jak to mówią, 
wciągnęło w kałużę, na to wstyd prosty niepozwala, a pozosta
wszy przy sterze rządu, to trudno zrozumieć co robić i jak ro
bić. Parlament będzie musiał być odroczony, bo niepodobno 
przed nim stanąć z próżnemi rękoma, a cesarz Napoleon teraz 
ani słuchać, ani widzieć, ani wiedzieć nic zgoła niechce. Jak 
sobie z Garibaldim począć, także trudno się zdecydować, dla 
tego tćż, wbrew wszelkim wieściom, minister żadnego stano
wczego nie chwycił się przedsięwzięcia. Radził się z jednej 
strony uczonych, prawników, dyplomatów etc., a ci ludzie urzę
dowi, zapatrując się na rzecz przez okulary ograniczonćj teo- 
ryi lub rutyny, wyrzekli, iż proces trzeba wytoczyć. Tymcza
sem z drugićj strony wie dobrze Ratazzi, że sądzenie Garibal
dego jako zbrodniarza jest pogwałceniem najwznioślejszych 
i najdrażliwszych uczuć narodowych, i że opinia publiczna 
w całćj Europie, jak to wszystkie niemal dzienniki okazują, 
oburza się również na tę myśl. Ta ogromna opozycya w kraju 
i za granicą paraliżuje działalność rządu włoskiego, który ża
łuje teraz szczerze, że nieposzedł za radą ministra Depretis 
i nie ogłosił zaraz po bitwie pod Aspromonte powszechnej am- 
nestyi. Przytćm grozi mu jeszcze klęska z powodu nader nie
pomyślnego stanu zdrowia Garibaldego. Rana jeg<< bardzo za
palona, dla tego że kostka jest nadwerężona, a kuli nie było 
można wydobyć; noga tak mocno spuchła i gorączka tak się 
wzmaga, iż mowa już jest o amputacyi. Z ogłoszonych listów 
Garibaldego i ludzi, którzy z nim byli pod Aspromonte, jak 
np. z listu Anglika, naocznego świadka, który pisze do londyń
skiego Daily N e w s, pokazuje się niezbicie i niewątpliwie, że 
Garibaldi nie chciał się bić, że do ostatnićj chwili wołał i czy
nił co mógł żeby swoich wstrzymać od strzelania, że w czasie 
tych usiłowań rannym był dwukrotnie, że nawet i wtedy nie 
przestał wstrzymywać walczących i że gdyby królewscy nie 
byli sobie, słuchając instrukcyi Cialdiniego, postąpili tak bez
względnie, byłoby się całkiem bez krwi rozlewu obeszło. Nie
mały gniew ściągnął także na się rząd przez aresztowanie 
owych dwóch deputowanych w Neapolu, którzy w istocie po
dobno nic nie przewinili i wcale pod Aspromonte z Garibaldim 
nie byli.

Paryż, 11 września. Reakcyjny dziennik 1 a F r a n c e nie 
wielkie zrobił wrażenie owemi dwoma listami senatora Lague- 
ronnićra, o których wspomnieliśmy, tyczącemi się sprawy wło- 
skićj; mało które inne pismo rozwodziło się nad niemi; zarę
czają jednak,żeConstitutionnel sposobi się do piórunującćj 
odpowiedzi, wsiadłszy na swego półurzędowego rumaka. Choć
by to w istocie było prawdą, nie będzie miała owa kłótnia in
nego znaczenia, jak kłótnia dwóch aktorów, którym na scenie 
grać kazano role dwóch nieprzyjaciół. Twierdzą niektórzy, iż 
dziennik France wymyślonym został na to. aby był poniekąd 
konduktorem politycznym, któryby ciosy zagniewanćj opinii pu- 
blicznćj od rządu zwracał na nie fortunnąredakcyą, inni jednak 
utrzymują, że w rzeczy samćj cesarz stał się teraz przeciwni
kiem nieubłaganym jedności włoskićj, niechcąc, aby tuż u gra
nic Francyi powstało wielkie i niepodległe państwo, używające 
w całćj pełnijowych swobód politycznych; które polityka napo
leońska tak znacznie Francuzom okroiła. W sprawie włoskićj 
zresztą znowu zaszła pauza, która przynajmnićj tak długo trwać 
będzie, dopóki cesarz z Biarritz nie wróci do Paryża. Jakiego 
rząd włoski chwyci się postanowienia co do Garibaldego nie
wiadomo jeszcze, chociaż podług dzisiejszych wiadomości naj- 
prawdopodobnićjszą zdaje się rzeczą, że 25 września, przy spo
sobności ślubu księżniczki Pii, ogłosi powszechną amnestyą dla 
wszystkich, którzy w ostatnich ruchach udział mieli. Rozmaite 
plany oddania go pod sąd senatu, komisyi wojskowćj,sądu kry
minalnego w Reggio itd. o których ostatniemi dniami mówiono,

, już podobno zaniechano. Garibaldi sam jest mocno chory; 
j w najlepszym razie, jak mówią, nie będzie mógł prędzej jak za 
! trzy miesiące stanąć na nogach, mimo to jednak życzy sobie, 

aby go pod sąd oddano, wie bowiem, ze sprawa skończyć by się 
musiała zupełnym dla niego tryumfem. W dziennikach dzisiej
szych znajdujemy wszystkie urzędowe sprawozdania o bitwie pod 
Aspromonte, które najzupełnićj potwierdzają to, co z przeciwnćj 
strony pisano, że wojsko pierwsze, bez poprzedniego wezwania 
uderzyło na Garibaldzistów, i że Garibaldi został rannym 
w chwili, kiedy zaklinał swoich, żeby nie strzelali.

— Dzisiejsza Patrie potwierdza co mówiono niedawno

jnie na ich spotkanie, świadczy najlepićj jak niezachwianie 
ęboko tkwią, w sercu ludności całćj owe święte historyczne 
jycye jedności i braterstwa, którym zaprzeczyć i które wy- 
¿nić napróźno sili się mała garstka św. Jurców tutejszych, 

j jgikiemi sposoby, jakie im podsuwa interes kastowy, główną 
’ kcy rolę i nienawiść z osobistych przyczyn do najwyższego 

jinięta stopnia. Dzień wczorajszy uczucia ludności tutej- 
j jff prawdziwćm okazał świetle. Objawiły się one w serde- 
,, ¿id gości krakowskich przyjęciu. Dzień ten wszakże omal 
• ,był zaćmiony smutnym wypadkiem na kolei żelaznćj. Po- 
' a)źy Przeworskiem a Jarosławiem lokomotywa dążąca na- 

2 jiciw pociągu krakowskiego, zetknęła się z tymże pociągiem 
¿cym w miejscu, przyczćm kilka pierwszych wagonów z pa- 
¿em zostało zdruzgotanych. Wypadek ten jakkolwiek bez

i. ¡tszego nieszczęścia przeminął, spóźnił wszakże o całe sześć
j. ilzin przybycie Krakowian do Lwowa. Z tego powodu nie 

¡iii znajdować się na mszy w kościele 00. Franciszkanów,
j ¡(dżinie 10 z rana, od czego według programu uroczystość 
ih Sa rozpocząć się miała. O godzinie dopiero trzecićj po po- 
j. lniu przybyli Krakowianie w liczbie dwudziestu kilku, przyj- 
e. iwani na dworcu kolei z wielką serdecznością przez Towa- 

¡stwo strzelców miejskich naszych z królem kurkowym na 
i). >le śród okrzyków tłumnie zebranćj publiczności. Całe to- 
0. rzystwo w stroju narodowym przy karabelach udało się 
le Iworca kolei na ucztę przygotowaną w sali strzelnicy miej- 
,je fcj. Uczta przeplatana była toastami przy huku moździe- 
o, i odgłosie polonezów Ogińskiego, odgrywanych przez mu- 
y. wojskową umieszczoną na galeryach biesiednćj sali, na 
s. ire odpowiadała stósownemi melodyami druga znów muzyka 
,¡5 Bgórzów ogrodowych. Tymczasem tłumy publiczności za- 
iie biły ogród strzelecki. Po skończonćj uczcie rozpoczęło się 

Btlanie o nagrody przy rzęsistćm oświetleniu. Goście kra
ją ecy przy wieźli Towarzystwu tutejszemu na pamiątkę swych 
u’ cedzin pięknie malowaną tarczą kurkową, przedstawiającą 
;i(. ¿sto Kraków, w otoczeniu herbów Rzeczypospolitćj polsldćj, 

triem i pogonią, herby rodzin królewskich, miasta Krakowa, 
je. bież wszystkich ziem i województw ze stósownym u dołu 

pisem przechowującym pamięć dnia tych odwiedzin. Wie- 
la. irem zajaśniał gmach strzelnicy i okoliczne wzgórza ogrodo- 
rfo i pięknem oświetleniem. Girlandy świateł paliły się owie- 
’ajj me dokoła budynków, piramidy świateł gorzały śród drzew 
,gu iżnobarwne ognie ozdabiały całe wzgórza ogrodowe. Naj- 
a. kniśj wszakże wydawało się przeźrocze umieszczone naprze- 
ry.nfnijścia do ogrodu w pośród zielonych bluszczów i gałęzi 
go, kształcie gotyckićj bramy ustawionych. Przeźrocze to wy
ka tażało herby miasta Krakowa i Lwowa, z orłem białym w po- 
inaperwonćm i lwem złotym w polu niebieskićm, u góry dwie 
gjęMiie spojone z napisem: „Kochajmy się.“ U dołu z na- 

,ni. em: „H ej! r a m i ę d o r a m i e n i a.“ Strzelanie o nagrody 
wi-iało do północy i trwać będzie jeszcze przez dziś i jutro. Ju 
nia) we wtorek o godzinie 6 wieczorem nastąpi ocenienie naj- 
dj, Iniejszych strzałów i rozdanie nagród.
gb Jedna tylko okoliczność przy tćj uroczystości przykre 
ylprawiła wrażenie, a mianowicie to, że nie postarano się na 
¡¡amęcie tak miłych gości, przybywających ze starożytnego 
¡ty udu naszego, o stósowniejsze przyozdobienie ścian wewnątrz 
do-ffilnicy miejskićj, pamiątkami i godłami zgodnemi z uczuciem 
ycHodowćm i z duchem dzisiejszego naszego zacnego mieszczań- 
po-wa. Miejmy nadzieję, że przy drugich da Bóg odwiedzinach 
iiijśeie krakowscy znajdą odpowiednićj na swe przyjęcie ozdo' 
go-one wnętrze naszćj strzelnicy miejskićj.
za- Deputacya tutejsza wysłana do Wiednia w sprawie gimna- 
ici-pun polskiego miała posłuchanie u NPana w piątek dnia 5go 
« m. NPan oświadczyć raczył deputacyi, że każę sobie przed- 
nik iyć rzecz całą i spodziewa się, że spełnienie życzeń miasta 
za- idzie mogło przyjść do skutku (wird keinen Anstand finden) 
ja- ir. Helfert, szef sekcyi oświecenia, miał się także przychylnie 
ała sprawie tćj oświadczyć. (Czas.)
by- - Tarcza, ofiarowana tutejszemu towarzystwu przez strzel 
(ęo-fc krakowskich, zwróciła powszechną uwagę symbolicznćm 
ycłlaczeniem przedstawionych na nićj przedmiotów. Widok Kra

sa, zdjęty z mogiły Kościuszki, a otoczony herbami wszy- 
ftich województw i ziem polskich, jak daleko granice ich za- 

. Jeśliło potężne ramię królów, których popioły spoczywają na 
9welu, a nad tćm wszystkićm orły i pogonie Rzeczypospolitćj 
»Jo wyraz myśli żyjącćj w tćm mieście pamiątek. Miasto Lwów 
Opowiedziało nań, oświetlając swego lwa złotego, obok sre- 
jipRgo orła, połyskującego na Floryańskićj bramie pod jedną 
^.Rią i jedną dewizą: „Hej ramię do ramienia!“ Nad her- 
^.Ri dwie dłonie uściskiem złączone, i napis: „Kochajmy się“, 
)rT.Fpełniały wymowną odpowiedź ruskićj stolicy na bratnie 
,'JM Małopolan.
jj. Kto był obecnym zgromadzeniu na strzelnicy, a pamięta 

¿¡mniejsze obchody tego rodzaju, ten mógł osądzić postęp, jaki 
•ęWkzucie się do narodowości polskićj zrobiło w ostatnich cza- 

u naszego mieszczaństwa. Dawnićj nie słychać tam było 
epii1111 s|owa po polsku, na tarczach umieszczano godła i napisy 
Mle®>eckie, a członkowie rozmawiali po niemiecku, jakby Lwów 
czo-.> w samym środku Rzeszy niemieckićj. Dziś zaszła w tćj 

ogromna zmiana, trudno usłyszeć rozmawiających po 
'„¿miecku, wszędzie widać stroje i godła narodowe, nawet 
Jonkowie towarzystwa, nieumiejący po polsku, przywdziali 

Okolicznośćon’’otusze i zamienili kapelusze na czapki rogate.
WjJest tćm bardzićj pocieszającą gdy słusznie wnosić można,

„¡ę takie przenarodowienie się nie będzie się ograniczało na po-
'g ¿pfzchownych tylko oznakach.
i ż’'i , , ' .
njt- i-Wow, 12 września. Dziennik Polski pisze:

„ ”^umer wczorajszy DziennikaPols kiego został za- 
aj?ęay przez c. k. policyą, z rozkazu c. k. sądu krajowego 
¡¡yt.^awach karnych. Konfiskata nastąpiła tak późno, że nie 

już ani rozesłać dziennika w drugićm zmienionćm 
dybaniu, ani zawiadomić zamiejscowych naszych abonentów 
odylszłćj w rozesłaniu Dziennika przeszkodzie.“

»Skonfiskowanym został z rozkazu władzy nr. 71 Dzien- 
cya Literackiego, a redakcyi wytoczono proces z powodu 
ws^kroczenia § 305 ustawy karnćj, upatrywanego w artykule:

temu o liście pisanym przez prezydenta Juareza dó cesarza 
Napoleona. Prezydent utyskuje nad tćm, że właśnie napaść 
Francuzów przeszkodziła mu w utworzeniu stałego i silnego 
rządu, na którego brak rząd francuski się skarży. Statki fran
cuskie płynące do Meksyku miały kilka nieszczęśliwych przypad
ków ; okręt lePrinceJérôme spalił się w porcie Gibraltar- 
skim, wszakże wszystkich ludzi zdołano uratować, a drugí l ć 
Fleurus w skutek uderzenia na inny statek, tak mocno został 
uszkodzony, że musiał wrócić do Gibraltaru, aby się wylatać.

— Wojna czarnogórskó-turécka zdaje się być śkoóczpiiąj 
układ został zawarty w przytomiiości konsulów rosyjskiego,' 
francuskiego i austryackiego. Oprócz trzech dawnićj już wy- 
mienionych warunków, źastrzeżono w nim usypanie gościńca 
handlowego od granicy do Cetyni, rozgraniczenie tak jak. w E 
1859, ustąpienie Grachówa Czarńógórcom, wymiana dezerte
rów i otwarcie stósunków hańdlowyćh międźy Czanogórą i są- 
siedniemi prowinćyami tureckiemi. Na ostatnićm posiedzeniu 
konferencyi serbskićj w Stambule przyjęto podobno, że Turcy 
z pięciu fortec, które mają w głębi kraju, trzy oddadzą Seybom, 
wszyscy mieszkańcy tureckiego rodu Serbią opuszczą i wyjdą 
także z Białogrodu, obrąb cytadeli białogrodzkićj cofniętym 
zostanie od miasta. Tymczasem krwawy bój w Uźycy między 
Serbami i Turkami, skończył się klęską drugich; zginęło ićn 
przeszło 30, inni są oblężeni, w fortecy i w domach swoich- 
Przeszło 170 magazynów i 130 składów Turcy „spalili ; dyplo- 
macya zagraniczna zmusiła obiedwie strony do zawieszenia 
broni.

— Brat zmarłego ministra Cavoura przybył do Paryża; 
Miughetti wyjechał do Londynu, a Benedetti bawi jeszcze na 
wyspie Korsyce.

Paryż, 12 września. Minister Ratazzi, uznając trudność 
położenia swego i widząc jasno, że nie może stanąć z próżnemi 
rękoma przed parlamentem, w którym zebrało się przeciw nie
mu niemało już przyczyn do gniewu, postanowił odroczyć zwo
łanie parlamentu aż do listopada, i korzystając ze zwłoki, albo 
wy módz na rządzie francuskim oddanie Rzymu, albo tćż wystąpić 
z gabinetu. Wszelkie usiłowania jego w chwili obecnćj dare- 
mnemiby były, ponieważ cesarz nie będzie się zajmował żadną 
sprawą ważniejszą w Biarritz, a nawet o tćm postanowieniu 
swojćm dał znać do Turynu. Gazeta urzędowa turyńska 
odpiera od rządu zarzuty, jakoby bezwzględnie sobie był po
stąpił z Garibaldim, jednakże nie podlega wątpliwości, że miej
sce w którćm go zamknięto jest tak samotne, tak odległe i przy
stęp do niego tak uciążliwy, że z trudnością tylko można po
starać się o te potrzeby i wygody, które dla ciężko rannego są 
niezbędne. Chociaż, podług dzisiejszych wiadomości, polepszył 
się nieco stan zdrowia Garibaldego, to jednak lekarze bynaj
mnićj jeszcze nie są pewni, czy mu nogi nie będzie trzeba odjąć. 
W Anglii zapał i udział dla Garibaldego wzmaga się coraz bar
dzićj ; z każdym dniem nadchodzi ztamtąd do Spezzyi telegra
fem mnóstwo troskliwych pytań o jego zdrowie, najznakomitszy 
chirurg lazaretu wojskowego londyńskiego już wyjechał, aby 
być radą swoją choremu' pomocny, a mityngi zbierają się po 
miastach angielskich, jedne aby wnieść proźbę o wypuszczenie 
Garibaldego, drugie aby wymódz ustąpienie załogi francuskićj 
z Rzymu. Jatnas w gis /kwjsi boiw

— Nie ma dotychczas jeszcze urzędowego potwierdzenia 
wiadomości o stanowczćm zakończeniu konferencyi' stambul
skich, tyczących się Serbii, chociaż na drodze prywatnćj już 
wczoraj się dowiedziano, że konferencya przyjęła projekt mar
grabiego de Mouster, nieco zmieniony przez Turcyą i Austryą.

— Lacroix, wydawca Nędzników Wiktora Hugo, wy
prawia dla tego poety, który obecnie podróżuje po Belgii, wiel
ką ucztę w Brukselli.

— Radaadministracyjna powiatu Clermont wniosła o tq, 
żeby długi zrobione w sżynkowniach i handlach wina, uważane 
były przez sądy tak jak długi przy kartach, to jest za nieobo- 
więzujące: ' ’ ‘tíiTfpff

Turyn, 11 września. Po sądzie wojskowym, sądzie senator
skim i sądach przysięgłych w Reggio zdecydowano się w koficu 
na amnestyą, która wydaną być ma przy okoliczności zaślubin 
drugićj córki Wiktqra Emanuela, księżniczki Pii, z królem por
tugalskim. W turyńskim Dz. Urzędowym broni się gabinet, 
przeciwko zarzutom, jakoby się nie miał obchodzić z Garibal
dim z przynależnćm takiemu mężowi uszanowaniem ani z zwy
czajną ludzkością. Jeżeli,powiada Gazzetta Uffiżiale, zby
wało początkowo w Varignano na lekarstwach, nie było to 
winą ministerstwa, ponieważ to „od 1 września udzieliło było 
roskaz, ażeby w pobliskićm mieście La Spezzia przysposobiono; 
wszystko i ponieważ pułkownika Santa Rosa i jednego z urzę
dników intendantury zaopatrzyło w najobszerniejsze pełnomo
cnictwa.“ Urzędowe te uniewinnienia przyznają zatćm, że Ga- 
ribaldemu w pierwszych dniach jego uwięzienia zbywało na uaj-. 
niezbędniejszych potrzebach. Co się tyczy surowego obchodze
nia się z jeńcami, twierdzi organ urzędowy, że zarzuty te nie 
mają żadnćj podstawy i do Garibaldego wpuszczono jego synąr 
jego teścia Canzio, przyjaciela jego Deiderego z żoną, panią 
Schwabe i „wielką liczbę innych osób, jako to jenerałów Turra; 
i Bixio, p. A. Vecchi, margrabiego Giorgio Pallavicinii i jego 
żonę; zresztą sam Garibaldi oświadczył, że za wiele odwiedzin 
go męczy.“ -m/iindo ’o-Tbi 0¡id 'rí' íoáloq aiti«: w

— Pierwszy wyrok w wielkim procesie Garibaldego prze-: 
ciwko cesarzowi Ludwikowi Napoleonowi już zapadł: Movi
mento wskazał sąd za oddrukowanie proklamacyi Garibal
dego z Marsali w osobie odpowiedzialnego wydawcy na 20 dni 
więzienia i 200 franków grzywien ; dnia 6 b. m. zabrano tenże 
dziennik za oddrukowanie pisma Garibaldego przesłanego z po-

i kładu „Duca di Genova.“ Pomiędzy tłumem lekarzy, którzy 
i obecnie Garibaldego łoże boleści otoczyli, utworzyły się dwa 
1 obozy: zwyczajni lekarze pacyenta mało mają ńStdziei, podczas 

kiedy komenderowani lekarze, ci sami, którzy biuletyny Wy
dają, takiemi są optymistami jak cały fząd od'hzásów objęcia'-' 
steru władzy przez RatâzzegO. Pomiędzy jurystami, l¿tqtzy 
się ofiarowali bronić Garibaldego, gdyby sprawa jego przesąd 
wytoczoną być miała, znajduje się także F. D. Guerazzi.
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— Ratazzi postanowił podobno już wcale nie zwoływać 

sejmu, alé raczéj rozwiązać izbę poselską i rospisać nowe wy
bory. Trudno uwierzyć, żeby się Ratazzi miał spodziewać ze
brać powoluiejszą sobie izbę jak jest obecna.

— Twierdzeniu Garibaldego, iż mu przyczeczono po wzię
ciu go w niewolą pozw.dić wsiąść na okręt angielski, zaprze
czają, jak wiadomo, organa urzędowe. Twierdzenie to atoli 
okazuje się jak najprawdziwszćm. gdyż oficerowie angielskićj 
fregaty „Amphion“ zeznali^ że już poczynili przygotowania na 
przyjęcie Garibaldego z powodu że ich się zapytano, czy przyjmą 
jenerała tego na pokład, Panuje tu powszechna ciekawość, 
czy rząd turyński i oficerom angielskim kłam zada. Dodają, 
że w rzeczy saméj obietnicę dano Garibaldemu, lecz cofniono 
ją w skutek otrzymanych z Turynu mskazów telegraficznych. 
Prócz jenerała Bixio otrzymali jeszcze inni dawniejsi oficerowie 
áritfiii południowej a obecnie służący w armii liniowćj pozwole
nie odwiedzenia Garibaldego. Exdyktator podobno przyjął ich 
Żimno i mało mówił. Do jednego z nich się wyraził: „Gdybym 
tftł widdział, że w waszém nowćm stanowisku Włochy opuści
cie, tiie byłbym śię starał o wasze pomieszczenie w armii.“

— Jenerała Cugia, który jak wiadomo w Paiermie dowo
dził, mają pensyonować. Na swoję obronę ogłosił memoran- 
dutn, w którćm utrzymuje, że instrukcje ustnie mu dane prze
pisywały, ażeby przeciwko Garibaldzistom występował z wszel
ką względnością. Admirał Albini podobne otrzymał instru
kcje. Ponieważ mu minister marynarki również zarzuty czy
nił, odpowiedział teńże sucho, „że działał wedle otrzymanych 
instrukcyi.“,

— Pomimo prokíamacyi jenerała Cialdiniego oddziały Ga- 
ribaldżistbwskie, znajdiijące się w niższych Włoszech, się nie 
poddały. Naczelnicy tychże pisali do Garibaldego, a ponieważ 
nie otrzymali żadnej odpowiedzi, pozostali pod bronią Oba
wiają się, że wybuchnie powszechne powstanie, w razie gdyby 
rospoczęto walkę z temi oddziałami. Do tego dodać należy, że 
niezadowolenie wzmaga się coraz bardziej w dawniejszém kró- 
lęstwie Obojga Sycylii. Proklamacj ą króla Franciszka II, która 
tamże krąży i najpiękniejsze czyni obietnice, przyjmują w obec 
obecnego gospodarstwa z nie zwykłą oziębłością.

— Zadz.wia tu nie pomału wysłanie księdza Stellardego 
do Rzymu; król roskazał mu zawiadomić papieża o mających 
nastąpić zaślubinach księżniczki Pii. Papież podawał, jak wia
domo, księżniczkę do chrztu. Utrzymują, że misya ta ma je
szcze co innego na celu.

x — Sprawozdanie margrabiego Pallavicini o potyczce pod 
Aspromonte, stoczonćj dnia 29 sierpnia brzmi: „Reggio, 1 
września 1862. Stósownie do udzielonych mi przez Waszę 
Eksęlęncyą pepj duięm sierpnia instrukcyi opuściłem Reggio 
o godzinie léj z południa z kolumną składającą się z 5 batalio
nów piechoty liniowćj i 2 batalionów bersaglierów, mianowi
cie z 6. j,25 batalionem. Maszerowałem na drodze prowadzą- 
céj wzdłuż morza do Gallico, ą potém marsz mój zwróciłem 
wzdłuż rzeki tego samego nazwiska aż do 2 mil odległości od 
małćj osady Padargęni, gdzie ponieważ mnie noc zaskoczyła, 
obóz rozłożyć i noc przepędzić byłem zniewolony. Nazajutrz 
rychło z raną wyruszyłem i marsz mój skierowałem do San 
Stefauo, (jokąd przybyłem o godzinie '/29 z rana. Tam do- 
wied iawszy śię w skutek dokładnych badań, że jenerał Gari
baldi nocy z swyigi obozował na płaszczyźnie wyniosłości 
Ąsprąmontę, rofeązałeln kontynuować marsz aż dobliskićj odle
głości od owćj płaszczyzny i tam pozwoliłem wojsku przez długi 
i uciążliwy łnarsz nader zmęczonemu nieco odpocząć. Pod
czas tego dowiedziałem się, że jenerał Garibaldi jeszcze przed 
dwiema godzinami na stoku płaszczyzny Aspromonte obozo
wą!, i wjdziąłem, że dwiema drogami znijść można do jego 
odozu. Podzieliłam następnie wojska moje na dwie kolumny, 
z których Jwlumną prawą, przy której sam się znajdowałem, 
tłowodąił podpułkownik kawaler Paroccliia, podczas kiedy puł
kownik 4 pułkukawaler Eberbardt, lewćj kolumnie przewo
dził. ObiedWie kolumny debuszowały równocześnie widząc 
obóz Garibaldzistów, który atoli już przez nich był opuszczony, 
gdyż ochotnicy zajęli stanowisko na grzbiecie spadzistego pa
górku, na Wsćbód od płasżćzyzny pod Aspromonte. Niezwło- 
ćśsuie posłałem dowódzcy lewćj kolumny rosfez, ażeby Garibal- 
dziśtów z frontu zaczepił, podczas kiedy ja kolumnę lewą, wy
konawszy potrzeb..e zajście, uszykowałem do natarcia na roko
szan z lewego skrzydła i z tyłu, ażeby im przeciąć odwrot. Ró
wnocześnie kazahm obsadzić wąwóz, przeź którj’by się dostać 
mogli na płaszczyznę wyniosłości. Kolumna po lewćj z fi ba- 
tałitineiti bersaglierów na czele wzięła pbżycyą po ż wvm ogniu 
przy okrzykach’: Niech żyje król, niech żyją Włochy! podczas 
kiedy nftsi równocześnie zaczepili nieprzyjacielskie lewe skrzy
dło. Ponieważ jenerała Garibaldego i syna jego Menottego ra
niono A powstańców obsaczono z wszystkich stron, przeto 
wszelka obrona była niemożebną. Garibaldz’áci dali znak bę
bnami; ażeby zaprzestano ognia i przyszło do rokowań, których 
rezultat W. Efe jest znany. Z zadowoleniem mogę donieść W. 
Ekscel., że wszyscy oficerowie w potrzebie tćj odznaczyli się gor
liwością i odwagą, i że wszyscy żołnierze z rozmaitych prowin- 
cyi włoskich ubiegali Się o pierwsze co do waleczności i karno
ści. Nie mogę zamilczeć, że nieprzyjaciel nasz podczas pierw
szego ataku stawiał nam opór energiczny, i nie mogę nic wy
rzec megó ubóleWanhiy że waleczność tę rozwinięto przeciwko 
władzy koustyfcucyjnćj i przeciwko iht. resom ojczyzny.“ Spra
wozdanie poleca w końcu kilku oficerów, którzy się w spotka
niu tćm szczególnie odznaczyli.

Turyn, 13 września. (Tel.) Pogłoski jakie wczoraj na gieł
dzie paryskiéj o stanie zdrowia Garibaldego rozsiewano, są 
mylne. Stan zdrowia jenerała polepsza się coraz bardziej, fe
bra jest tylkb lekka, bóle się uśmierzyły a ropienie jest obfite.

Wiadomość’ miejscowe i potoczne.
Poznań, 16 września. Numer 35 Dz. Urz. rejencyi poznańskiej za

mieszcza następujący regulamin rewizyjny, tyczący się uregulowania 
rzeki Lubieszki w pow. piesze»skim: „Gdy uregulowanie rzeki Lu- 
bib37<i w pdwiecie pleszewskim na terrytoryach: Stęgosz, Radlin, Kąty, 
Czyieg, Radlińskich olędrach, Mieszków wJ, Mieszków miasta, Cząsz-

czew, Osiek, Góry, Zalesie, Brzustków i Nosków Ukończono, wydajemy 
celem utrzymywania tejże przestrzeni rzeki w odpowiednim dla spadu 
wody profilu na mocy §.11 ustawy z dnia 11 marca 1850, tyczącej 
się zarządu policyjnego, następujące przepisy policyjne: §. 1. Jeżdże
nie wozowo i konno i pędzenie bydła przez rzekę dozwolone j st li 
tylko w miejscach do przeprawy urządzonych i na zawsze przeznaczo
nych, również nikomu nie wolno wchodzić na spadzistości kanału lub 
wałów w innych jak do przeprawy przeznaczonych miejscach. §. 2. 
Nowe przeprawy mogą tylko być zakładane za zezwoleniem władzy 
policyjnej, a nigdy bez poprzedniego don esienia do urzędu radzco-zie- 
miańskiego w Pleszewie. §. 3. Po brzegach udarnionych i ich pochy
łościach pasać nie wolno. §. 4. Bydło poić wolno jedynie w miejscach 
na to wyznaczonych. §. 5. Len i konopie w Lubieszce maczać zupeł
nie jest zakazane. §. G. Nie wolno nikomu po nad brzegami lub 
w samym korycie rzeki robić przygotowania (jakiemi są jary i inne do 
łowienia ryb sposoby) odpływ wody tamujące. Ten, któryby się tego 
dopuszczał, ulegnie nie tylko karze w §. 8 ustanawionej, ale i przygo
towania pomiemone kosztem jego rozebrane zostaną. §. 7. Posiedzicie- 
le gruntów przyległych, którzy przy pomocy rowów pobocznych z po
siadłości swych wodę spuszczają do Lubieszki, powinni starać się o to, 
ażeby gromadzący się w rowach takich muł uprzątnięto, rowy też 
w czystym zawsze stanie utrzymywano i ujścia ich do Lubieszki tak 
przysposobiono, by się w .nich kupy piasku i mułu zbierać nie mogły. 
§. 8. Każda wbrew przepisom powyższym kontraweneya, jeśli do niej 
zastosować nie dadzą się postandwienia karne §. 41 nr 3 lub §. 43 
nr. 4 regulaminu policyi polowej z dnia 1 listopada 1847 r., karaną 
będzie w miarę przewinienia ściągnięciem 1 do 10 tal. §. 9. Wedle 
§. 7 ustawy z dnia 28 lutego 1843 r. powinni posiedziciele przyległych 
gruntów starać się o czyszczenie rzeki Lubieszki, a zatem także do 
utrzymywania oczyszczonych i uregulowanych przestrzeni rzeki o tyle 
się przykładać, o ile tego wymaga potrzeba dla spadu wody. Wzglę
dem dopełnienia obowiązku tego ustanawia się w ogólności niniejszem 
co następuje: a) przestrzenie, któreby oczyszczać aż do środku rzeki 
wypadało dwom naprzeciw siebie mieszkającym ] osiedzicielom gruntów 
przyległych, należy stósownie do policzonych prętów w ten sposób po
między nich podzielić, iżby się każdemu z nich stosunkowa część ca- 
łej szerokości rzeki do czyszczenia dostała. Każdego posiedziciela 
gruntu przyległego obowiązuje się niniejszem, podziałem tym się kon- 
tentować. Wyznaczone do czyszczenia części, czyli ich granice, mają 
być oznaczone slupami numerowanemi, ażeby je kontrolować i wyna- 
leść można, b) Z zielska oczyszczać należy zwykle rzekę począwszy 
od dolnćj ku górnej przestrzeni, corocznie w czasie od 15 maja aż do 
20 czerwca. Zielsko głęboko u dołu wyrzynane być powinno, każdy 
zaś posiedziciel gruntu przyległego, chcąc uniknąć kary policyjnej do
chodzącej trzech talarów, musi starać się o to, ażeby takowe zupełnie 
z koryta rzeki powyprzątane i po brzegach w należytem oddaleniu 
składane lub odwiezione zostało. Każdy posiedziciel gruntu przyle
głego, któryby nie kazał dokonać zwykłego corocznego oczyszczenia 
aż do 20 czerwca, podpada w miarę każdego nieoczyszczonego z ziel
ska prętu należęcój do niego przestrzeni rzeki, karze policyjnej, wy
noszącej trzy srebrne grosze, która to jednak kara co do jednego 
i tego samego posiedziciela gruntu przyległego nie powinna ogółem 
być większa niż 10 tal.; oprócz tego może się spodziewać, że prze
strzeń owa jego kosztem z zielska oczyszczoną zostanie, c) Drzewa, 
pnie i krzewy, które zbyt blisko są brzegu, należy pościnać i odwieźć, 
toż san o i wszystkie przy czyszczeniu w korycie rzeki natrafiune drze, 
wa, pnie, krzewy, kamienie, powinny być wykarczowane resp. powydo- 
liywane. §. 10. Celem rewizyi rzeki ustanowioną zostanie komisya- 
składająca się z radzcy ziemiańskiego i dwóch z strony stanów powia-, 
towych obranych czło ków, dla których równocześnie na przypadek 
przeszkód jakowych obranych być ma dwóch zastępców. Komisya 
ta odprawiać będzie rewizyą podczas każdej wiosny, i o ile być może 
od 20 do 30 czerwca. Komisya rewizyjna dochodzić będzie na miej
scu, czy obowiązani do czyszczenia (ob. §. 9) swemu obowiązkowi za- 
dosyć uczyń li i rozporządzi oraz to, co w każdym roku dla utrzyma
nia spadu wody ze strony przyległych ze swemi gruntami posiedzicieli 
ma być nadal przedsięwzięte 1 doniesie potem o dotrzeżonych przy rewizyi 
uchybieniach przeciw ninieiszym przi pisom do właściwej władzy celem uka
rania kontrawenientów. Przy schyłku lata, a najpóźniej w dzień 1 
października każdego roku odprawi się dniga rewizya, a to dla do
chodzenia, któreby z robót wyznaczonych i z jakiej przyczyny nieu- 
skuteczniono. Roboty, któreby bez ważnych zaniedbano przyczyn, wy
konane będą kosztem tych, którzyby opieszałymi byli, drogą admini
stracyjnej eksekucyi.

Śrem, 10 września. Dnia 10 lipca odbyło się przed południem 
o godzinie 11 walne zebranie Towarzystwa Naukowćj Pomocy i owiatu 
śremskiezo, a po południu o godzinie 4 walne zebranie członków To
warzystwa oszczędności i pożyczek wekslowych. Przedewszystkiem nad
mienić nam tu wypada, że jak z jednej strony bardzo nas to cieszy, 
że mamy obywateli w powiecie, którzy idąc za głosem sumienia i obo
wiązku mimo mogącej się nieraz wydarzyć przeszkody nieprzewidzianej 
żadnego nie opuszczają posiedzenia publicznego, na którem toczą się 
rozprawy, dobra powiatu i spraw publicznych się tyczące, tak z dru
giej znowu strony wielka boleść serce nasze przejmuje na widok, że 
niektórzy obywatele powiatu naszego od wszystkich obrad i zjazdów 
publicznych jakby umyślnie i systematycznie się usuwają. Zrolńliśmy 
bowiem to doświadczenie, a doświadczenie mogące być w każdym razie 
dowodami poparte, że kilku obywateli tutejszego powiatu, którzy mogą 
i powinni dawać ze siebie dobry przykład, jak publicznemi sprawami 
zajmować się trzeba, już od dawnego czasu na żadne publicznie zapo
wiedziane posiedzenia nie przyjeżdżają, co daje pozór, jakoby umyśl
nie w żadnych naradach udziału br.ćnie ebeieli. Takie postępowanie 
boli bez wątpi nia tych wszystkich, którzy gorliwie i sumiennie oby
watelska wypełniają obowiązki I na obu posiedzeniach, odbytych dnia 
1Ó lipca, toż samo stwierdziliśmy spostrzeżenie. Walne zebranie człon
ków Towarzystwa Pomocy Naukowej rozpoczęło się wezwaniem człon
ków zebranych przez prezesa komitetu pana Leona Smitkowskiego, 
aby wybrano przewodniczącego i sekretarza walnego zebrania. Wy
brano też jednogłośnie pierwszym pana Józefa Jackowskiego z Dob- 
czyna, a drugim d:a Szenica. Z wniosków postawi mych na walnem 
tem zebraniu, nad któremi żywe toczyły się rozprawy, przeszły ;uż to 
jednogłośnie, już też większością głosów następujące: najprzód, aby w za
sadzie przyjąć wykreślenie ostatniego zdania paragrafu 3, tytułu 111 
w instrukcyi dla komitetów, opiewającego: „chiopcy klas niższych do
piero po półrocznym pobycie w jednej z tych klas, do wsparcia przed
stawiani być mogą, aby dyrekeya o ich kwalifikacyach i postępach pe- 
wnńjszy sąd utworzyć sobie mogła,“ a wypadkowo napytać się dyrek
cyi głównej, o bliższe oznaczenie klas niższych, gdyż zdarzały się przy
padki, że dyrekeya główna czyniła zależnem udzielenie wsparcia także 
i uczniom klas wyższych również od półrocznego pobytu tychże w je
dnej z tych klas. Biorąc wzgląd na to, że zmiana rzeczonego para
grafu nastąpić tylko może w porozumieniu z wszystkiemi komitetami, 
walne zebranie uchwaliło powtóre: aby dyrekeya główna zawezwała 
inne komitety do podauia w tej mierze swych uwag, a mianowicie do 
zdania opinii, czy się na wykreślenie ostatniego zdania rzeczonego pa
ragrafu w tej formie zgadzają i jakie pod tym względem chcą powziąć 
postanowienia. Ponieważ dawniej powiat śremski był jednym z powia
tów, który najwięcej składek do kasy głównej dostarczał, a dziś do
piero drugie miejsce pomiędzy składkującemi powiatami zajmuje, przeto 
postanowiono na wniosek pana Laszczewskiego wydrukować spis imien
ny wszystkich członków składających w powiecie, z oznaczeniem, 
ile składki rocznej każdy członek płaci, by tym sposobem pomnożyć licz
bę składkujących i przyczynić się do pozyskania większych składek. 
Zrobić winniśmy tę uwagę, że wykaz ten, którego koszta druku do- 
browolnemi pokryto składkami, już jest na rok 1862 wydrukowy, że 
został członkom składkującym rozesłany, i że wszyscy ci obywatele 
z innych powiatów, którzyby pragnęli takowy odebrać, mogą się zgło
sić po niego do sekretarza komitetu powiatowego, dra Szenica w Śre
mie, który żądany egzemplarz niebawem każdemu nadesżle. Ź powodu, 
że podług sprawozdania dyrekcyi za rok 1S61 Poźnań z prawej strony 
Warty najmniej składek dostarcza z wszystkich powiatów, a każdego 
komitetu pierwszym jest obowiązkiem starać się przedewszystkiem o po
większenie składek, tern bardziej, jeżeli członkowie jego okręgu mogą

i powinni większe płacić składki, zgomadzenie wyraziło gorące i 
dnomyślne życzenie, aby komitet poznański z prawej strony Warty fj 
łożył jak najusilniejszych starań i użył wszelkich w mocy będąc 
środków celem powiększenia składek tamtejszych. W końcu ucj 
łono, aby dalsze wykazy stypendystów, drukowane co 5 lat, dyreUOZ] 
zechciała układać odtąd porządkiem alfabetycznym. " .y

O godzinie 4 tegoż samego dnia odbyło się walne zebranie Toi Jip 
rzystwa oszczędności i pożyczek wekslowych. Ponieważ zkąd ¡,"e' 
znaną jest czytelnikom wiadomość podana o błogich skutkach, Ł i® 
toż towarzystwo wywiera, przeto nadmieniamy tu tylko, że w przecj S 
ostatniego|roku było przychodu 68,972 tak, a rozchodu 65,672 tal., i że(t| ,:ej 
rzystwo miało przez rok ten czystego zysku 558 tal. Jesttonaderpow j, 
wypadek, bo tak znacznego zysku rocznego towarzystwo w czasie S 
I21etniego istnienia jeszcze nie miało. Do koraisyi, rewidujące p z 
chunki towarzystwa, obrano na rok 1862/63 pp. Ludwika Karśnicfc UOj 
Mateusza Skrzydlewskiego i księdza Laferskiego. 1 i.()V

Odkładając na później podanie nieco obszerniejszych wiadomej 07 
o kolejach, jakie tutejszy wyższy zakład naukowy w ostatnich pj c 
chodził czasach, zanim do rzędu progimnazyów wyniesiony 
podajemy dzisiaj do publicznej wiadomości tyle, że tutejsze proginą 
zyum ma być od św. Michała o jednę klasę powiększone. Iłotądj ski: 
kład ten liczył cztery klasy, od św. Michała przybędzie jeszcze i; Syi 
II, tak, że progimnazyum będzie odtąd pięcioklasowe. W tym 
ma być powołany do zakładu nowy nauczyciel do wykładu histu ■ 
i języka niemieckiego, mający zarazem posiadać znajomość językap Jt'1 
skiego. Roczną płacę na początek oznaczono na 400 tal. z 1 
kiem, że takowa z czasem się podwyższy. Zważywszy, że progim 
zyum tutejsze mieć będzie odtąd pięć klas, że więc uczniowie ztąd < 
klasy I innych gimnazyów przechodzić mogą; że grono nauczyciel J 
nie wyjmując dyrektora, składa się z katolików, po większśj częśrfpWl 
dowitych Polaków i że po usunięciu nieporozumień nauka religii udńtli spa 
bywa stale przez miejscowego księdza wikarego, który ściśle przestni nfn 
religijnego dobra powierzonej mu młodzieży katolickiej, nie wątpimy, : 
ojcowie i opiekunowie wahać się nie będą oddawać synów i s»tj 
pupilów do tutejszego progimnazyum i że liczba uczniów do zakli ll.'< 
uczęszczających, obecnie około 120 wynosząca, wzrośnie w krótfi obi 
czasie do 200. Wszakże do niższych i średnich klas katolickiego ¡i „¡a 
nazyum w Poznaniu z powodu przepełnienia, tychże nowych uc» 
przyjmować nie będą. Ma więc każdy sposobność oddać swe da * 
do progimnazyum tutejszego, nie potrzebując ich oddawać do ginu ffih
zyów protestanckich. Że zaś klasy tutejszego progimnazyum nu...
przepełnione, oddaną młodzież tem większe korzyści z nauki odń 
tu może. Sądzimy też dalej, że obywatele tutejszego i sąsiednich; to 
wiatów uważać powinni za naglący obowiązek oddawanie dzieci do1, 
tejszego zakładu, a to przedewszystkiem z tego względu, żo im, _. 
ksza będzie liczba uczniów w ogóle, a katolickich w szczególniu 
tem prędzej otrzymamy od rządu tak nieodzownie potrzebne czw 
gimnazyum katolickie. Niechaj tylko do tutejszego progimnaz; tis 
uczęszcza 200 uczniów, a pomiędzy tymi 150 katolików, a tak kJ 
czna potrzeba wyjednać nam powinna u rządu założenie czwarte — 
gimnazyum katolickiego. Winniśmy oświadczyć publicznie, że naszej 
sto zezwoliwszy na utworzenie klasy II i przeznaczywszy dla no« 
nauczyciela tymczasowo 400 tal. zrobiło ze swych zkądinąd już i
uszczuplonych dochodów nie małą ofiarę, by tylko tym sposobem n 
wój zakładu dalej posunąć.

W gronie sędziów tutejszego sądu powiatowego zaszła o tyle zmi 
że sędziego Spitzbartha przeniesiono do Rogoźna jako dyrygenta 
działu. Dotąd na miejsce jego nie przysłano jeszcze nikogo, ii 
nadzieję, że sąd apelacyjny uwzględniając miejscową potrzebę, ai 
nowicie tę okoliczność, że nasz powiat zamieszk ły jest przewai 
przez ludność polską, po niemiecku nic nie rozumiejącą, przyśle 
sędziego, obudwoma językami krajowemi dobrze władającego.

za
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_ Gazety czeskie podają następne rozpisanie premium, podpił 
przez teologów czesko-słówiańskicn korony św. Wacława: „W p 
budzonym narodzie czesko-słowiańskim widocznie przegląda laskat 
trzności. Tu wątłe ręce przysposabiają ozdoby do świątyń Pansi 
owdzie rolnik pobożny przynosi owoce swej mozolnej pracy w ofif 
na wzniesienie kościołów Welehradzkiego, Karlińskiego i św. ł 
Same nawet góry dostarczają drzewa, a skały kamieni, na wznieśli 
trwałych pomników. My też teologowie mieszkający w archidyes 
św. Wojciecha i w koronie św. Wacława, chcemy jako wierni sync 
i uczniowie śś. Cyryla i Metodego, wznieść pomnik świadczący o w’ 
szćj wdzięczności i czci dla tych apostołów chrześciańskicb, któ 
wraz ze słowem Bożem, przynieśli przodkom naszym oświatę, a i , 
kładem pisma św. dali naszej literaturze początek. Postanów® ™ 
tedy rozpisać premium za dramat historyczny z pierwszych W W’ 
chrześciaństwa w ziemiach czesko-słowiańskich, pozostawiając orf na 
kompetentnym wybór formy i rozmiarów, a zastrzegając sobie jeóyi 
ażeby treść dramatu nie sprzeciwiała się prawdom i zasadom naa 
świętej wiary, i ażeby wychodziła w nim na jaw walka pomięty I 1 
gań-itwem a chrześciaństwem. W tym celu przeznaczamy 300 zh-B W 
(1200 złp.) jako pierwsze, 120 złr. (430 złp.) jako drugie, i 80» 
(320 złp.) jako trzecie premium, ga najlepsze treści powyższej dra«* ¡pę 
Prace konkursowe mają być nadesłane do końca maja 1863 roto1 U 
Hlasu cirkevniho czasopisu w Bernie (Biünn),“

— Hakarmel, czasopismo w hebrajskim wychodzące ™ 
opisuje przyjęcie sufragana wileńskiego Jks. biskupa Krasińskit p, 
w Oszmianie, w ten sposób: „W sobotę wieczorem dnia 6 lipca (f 
dług kalendarza izraelskiego 7 tamuza) przybył do naszego miasta o „ 
przewielebniejszy biskup wileński, Adam Stanisław Krasiński i 
duchowieństwo miejscowe i wielkie masy ludu wyszły, ażeby go P* “ 
tać. Dzwony wszystkich świątyń zgodnym dźwiękiem witały * hi 
nego gościa. Nazajutrz rano (ponieważ w sobotę nie było ni
nasz rabin miejscowy, p. M. M. Kahan, w towarzystwie poważnych 
ków naszego zgromadzenia, udał się do mieszkania czcigodnego g«* 
ażeby złożyć pozdrowienie, oraz chléb i sól ofiarować podługs® 
świeckiego zwyczaju. Najprzewielebniejszy pasterz przyjął ięk 1 di 
mieniejącem obliczem, uścisnął dłoń rabina i witał wszystkich 
uprzejmie. „Jeden Pan Bóg nas stworzył, jesteśmy dziećmi j* 
Ojca“, po kilkakroć wyrzekł rozrzewniony. Totém w imię B°g8T, i 
bania, Izaaka iJakóba, błogosławił obecnych, mieszkańców miasta? " 16 
lud Izr.iela, Żegnając się z przybyłem), najprzewielebniejszy P’’1. 
złożył na ręce rabina 10 rubli dla rozdania pomiędzy biednych T p; 
litów.“ Korespondent list wój kończy następującemi słowy: 
ażeby takie przykłady stały się jak najczęstszemi, ażeby duch ®> 
owionął ziemię, ażeby znikła z oblicza ziemi niezgoda, dzieląc® p P* 
z powodu różnicy wyznania. Mogą ludy różnić się w wierze, ale» 
serca ich będą spójne, niech je przenika jedno uczucie brater* ea 
i wzajemnéj pomocy.“ .

-—Journal de la Société agricole de l’Est podaje » 
pujący sposób konserwowania mięsa: Na wsi nie łatwo jest dost 
codziennie świeżego mięsa, a nie wszędzie posiadają lodownie, P1*, 
wujące artyki ły żywności. Niżej podawany sposób ustrzeżenia 
od zepsucia, jest bardzo łatwy, niekosztowny, a co najważniejsza, 
mylny. Jest to po prostu siarkowanie, siarka bowiem, oprócz j 
innych, posiada własność przeszkadzania wszelkim fermentacyo®: . 
syć jest wystawić mięso na działanie kwasu siarkowego, to jestA 
powstającego z palenia siarki, aby na długi czas powstrzymać P, 
się mięsa. W tym celu bierze się skrzynią hermentycznie z«®!’:
się, stawia się ją pionowo, tak żeby ją można otwierać jak szafę, J 
rze wbija się haczyki, gdzie zawiesza się mięso, a na dole um> , 
knoty siarkowane, które się zapala i następnie zamyka się 6FS
skrzynią; pp godzinie wydobywa się mięso, które długi czas
wisieć w spiżarni. Zachowuje ono po wyjęciu 
ma zapachu siarki, i rozkrajane, przedstawia 
mięso, powabny jasno-różowy kolor.

czarny
wewnątrz jak

Na nieszczęśliwych z Żerkowa.
Z przeniesienia 283 tal. 9 sgr. i 4 ruble p 

Nadesłano: Ks. Henner dalszej składki z Ïap. 
a tól. 5.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznani'’-
Dodatek.
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rty Zakład wyżsźy naukowy d'h panien 
w Trzemesznie

tvaos-iSBoiitUiS Ö8V& •itt «w

Do 2 panienek Polek mogę przyjąć od 
■ 1 października r. b. jeszcze 3 na wychowanie i :

Skocznie od-śtf. Michała r.b. nowy rok szkól- wykształcenie we wszystkich vfiadomo,ściach i 
'av. SżflttóWhi rbdzice, którzyby mu córki po- sztukach, pięknych za cenę-roczną 250 tal.
^ier^'1 jięchćiełi raczą zgłosić się dó przeło 

feonćj.
¿ł Szanownemu duchowieństwu i pp. nauczy- 
śeto, (ieloih tutejszego gymnazyum, którzy z śla- 

(flęthą bezinteresownością, gorliwie pracując 
JJJ«zakładzie,. najdzielniej wspierają usiłowania 
¡¿jioje, składam niniejszćm serdeczne podzię

kowanie. ’
(2774) t, l|i«*łhowska7 przełożona.

Na dobrach Pawłowo, w powiecie Srem- 
skim subintabulowane są w Rubryce III, pod 

«lii ¡irem. i z testamentu niegdyś Magdaleny 
i1?1 Twardowski ćj ogłoszonego wdniu 29 paź- 

biernika 1810 r.
„ę ; 1)'dla Julianny Kurowskićj kwota 33 

ogi® tal. 10 sgr.
2) dla Teresy Czeckićj kwota 20 tal.

2 )Vierzycielki te z pobytu niewiadome lub ich 
Weli spadkobiercy albo praw nabywcy wzywają się 

ninićjszćm, aby się zgłosili z prótensyami swe 
"“k mi do tych intabulatów, podobno już spłaco- 
zS nych, w ciągu 4 tygodni w biurze Gregora, 
króti obrońcy prawa i notaryusza w Poznaniu na 
'8«f placu Wilhelmowskim podNrem. 16, gdyż wra- 
1C!." zie niezgłoszenia się nastąpi wywołanie sądowe 
?g“ celem uzyskania wyroku prekluzyjnego. (2645)
‘oj. Rodzice chcący od św. Michała oddać na 
lid;staiicyą panienki, uczęszczające do którego- 
[io wiek z tutejszych pensionatów, znajdą za 
™' umiarkowaną cenę stósowne dla nich umie- 

szczenię i jak najtroskliwszą opiekę. Bliższą 
mii wiadomość w domu p. Krzyżanowskiego, Małe 
k d Garbary Nr. 9. (2669)
warte----------- ■-------- ■ ------------------'—o’THu2"_—~ TO
szet Na stół i stancyą, przyjmę kilku uczniów 

uczęszczających do tutejszych gymnazyi, ręcząc 
*1 za dozór i ojcowskie z nimi obejście się.

Poznań, d. 14 września 1862.
z» Maksymilian Zieinkiewicz, nauczyciel.

'nt‘ Bliższych wiadomości udzieli kupiec, N o w i- 
cki ul. Wrocławska. [2783]

Ograniczywszy się, na tak małą ilość, ręczę za 
ścisły dozór i bardzo prędkie postępy. 

Bydgoszcz, d. 19 września-1862.
Bętkowski, biim 

Nauczyciel przy szkole realnćj i -obywatel.
(2782)

Dominium Si e dl e min pod Jarocinem po
szukuje urzędnika gospodarczego nie żonatego. 
Miejsce jest zaraz do objęcia. Reflektujący mogą 
się listownie zgłosić franjco. (2763)

Młodzieniec, z wiadomościami klasy tercyi, 
w latach 15—16, źii 
w aptece mojćj.
[2786]

, , zą .ucznia
Jagielski,
Rynek 41.

Conversation française, cours grammatical 
litérature franç., polon, et allemande. S’adres
ser à Msr Żupański ou à Msr. Sussmann. | 

________________________________ [2777]
Ż początkiem października rozpocznę mój

kurs tańca w Wągrówcu.
Czarnotul pod Kwieciszewem. 

[2779] Rornei Szczepański« 

Regularna komunik, parowcami.
Szczecin-Ryga

(od miasta do miasta)
na parowcach „Herrmann“ i „Tilsiit,“.

Odjazd w każdą środę, o godzinie 6 z rana.
I. kajut. 16 tal., II. kajut 12 fal., miejsce na 
pokładzie 8 tal.

S^czecin-Riajpeda-Tylża
na parowcu „Memel-Packet.“

Odjazd: dnia 5. 15 i 25 każdego miesiąca
o 11 godzinie'przed południem.

Kajut, do Kłajpedy 6 tal., do Tylźy. 7 tal,
miejsce na pokładzie do Kłajpedy 2’/2 tal., do 
Tylży 3'/i tal. . ; ;. .

jProschwitxky i llofriclitcr, 
(1451) Szczecin i Swinemünde.an

,ewai 
śle i Ogłoszenie przedpłaty ńa dzieło :

i>dpis
IV
■kat 
ańsl 
' ufii 
v. V 
niesii 
dycti 
sync

, kit 
aj 

Dwilï 
CM!
ori 

jeóji 
(1 sö

z)t,«
¡8«!
Irani
roks

j?’/1
,ńsW
jca
»sta
i
;o P” 
id«« 
moi* 

illßk
¡¡st# 
MP! 
7 aiJ 
jeJ(( 

raAl» 
¡taj

h lid

(Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc. — Cöthen)
(w 8ce najmnićj 30 arkuszy draką), 

spolszczona za upoważnienięjm autora, nąkładem 
Dr. Antoniego Kaczkowskiego,

praktykującego lekarza homeopaty we Lwowie, przy ul. Frenela 1. 116.
Jak statystyka lekarzy całćj monarchii austryackićj, podana przez Dr. J. Nader’a 

w Wiedniu świadczy, przypada na całą Galicyę, Bukowinę i Krakowskie nieco więcćj nad 1,000 
lekarzy, między nimi mamy podług spisu w II poszycie czasopisma lekarskiego „Homeopata pol
ski“ r. b. na 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza hoineopatę. Brak lekarzy homeopa
tów przymusza publiczność przeświadczoną o zbawiennych skutkach homeopatyi, studyować tę 
naukę z książek niemieckich lub francuskich, które nie.dla każdego są przystępne; mamy tedy 
delu światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy w tćj dziedzinie w obcym języku się 
mozolą — i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim domownikom i biednym włościanom 
Świadczą. ChCieliby oni w ojczystym języku mieć przewodnika tćj nauki; niestety żaden krajo
wiec homeopata nie zabrał się do podobnćj pracy, albowiem mała liczba lekarzy homeopatów 
jest tak dalece praktyką zajęta, iż im braknie materyalnego czasu, a do tego nie każden lekarz 
Mmeopata w naszym kraju posiada polski język, i z tćj przyczyny nie mamy w polskim języku 
homeopatycznych książek, wyjąwszy niedokładne tłómaczenie Dr. Konst. Heringa i Gl. Millera 
p. n. Domowy lekarz homeopata.

Zamiłowanie w homeopatyi spowodowało sumiennego zwolennika do tłómaczenia dzieła 
Dra Artura Lutzego p. n. „Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc., Cöthen 1860.“ 
Lecz takie tłómajczenie ma swoje nie małe trudności, potrzeba oprócz znakomitćj wiadomości 
niemieckiego i łacińskiego lub francuskiego języką, jeszcze dobrze być obznajmionym w dziedzi
nie sztuki lekarskłćj, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wierzytelnie i zrozumiale 
ducha autora w'polskim języku.

Ze względu na dobro ogółu, na sławę i rospowszęchnienie zbawiennćj nauki Dra Samu
ela Hahnemina, ażeby tćżpowstrzymdć poęhop samolubnych ¡i, zarozumiałych przemysłowców, 
objąłem mimo braku c^aspl sił spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego opracowania 
"yżwymienionego Gziełiv, i zamierzam go wydać nie w poszytach, jak pierwsze inseraty głosiły, 
lecz w całości, co, jeśli Opatrzność dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskutecznionem będzie.

Cena wspomnionego dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia h. r. jest 4 złt. w. a., 
późnićj riaśtąpi podwyższona cena. 

i'roÄj Przedpłata przesyła się frąnco do redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski, 
ca przy uł. Frefl'ela 1. il6'we\Lwowie-
‘let'9 Drugi posżyt czasopisma Homeopata polski rozesłany ; w redakcyi można jeszcze dostać 

całoroczne wydanie 1861 r.
Dr. Antoni Raczkowski,

redaktor czasopisma lekarskiego „Homeopata polski,“ 
(2489) przy ul. Frenela 1. 116 we Lwowie.
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ubiorów damskich

. sie 
11«! 13. przy ulicy Wilhelmowskićj, obok Bazaru 13,

Poleca swój obficie zaopatrzony skład w artykuły jesienne i zimowe, jako ¡to: Suknie wełniane, Tybety, Rypsy, Lamy, materye na pokry
to futer, czarne mantyny i Poult de soie, płaszcze, paletóny, kaftaniki, kontusze, żuawki, Garybaldki i suknie w wszelkich krojach i wy- 
r°Laeh. Zaręczając za rzetelną usługę i jak najumiarkowańsze ceny, upraszam uprzejmie o łaskawe względy.

[2754] F.
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Właścicielom gorzelni i

Dominium Tarkowo poszukuje dp gospo
darstwa elewa, posiadającego dobre zaświad
czenia szkolne, i mającego już niejakieś wia
domości gospodarki#. Bliżśża wiadomość w 
Tarkowie pod Bydgoszczą. Nowa, Wieś. [2737]

Ekonom w dobre zaświadczenia i rekomen- 
dacye zaopatrzony szuka od 1 października pod 
korzystnemi warunkami miejsca. Bliższa wia
domość u G ni ad kie wieża wUchorowie pod 
Mur. Gośliną. (2775)

polecamy doskonale wykonane normalne 
alkoholometry z poświadczeniem ich 
zrewidowania i tabelą, manometry od 1 do 5 
atm., wszelkie gatunki termometrów do zacieru,' 
słodomiezzy, Ludeisdorfskich próbomierzy kwa- 
sów, próbomierzy perek wedle dr. Krokkera, 
wagi piwa, alkoholometry wedle Richtera i 
Trallesa, wagi ługu, cukru, mleka, octuićtóru. 
Barometry, które zmianę powietrza 24 
godzin wprzódy wskazują po 3 tal., eleganckie 
termometry do pokojów i okien od 15 sgr.

Zamiejscowe zamówienia wykonują się jak 
najpunktualniej a instrumenty, takbywają .opa
kowane, że je w wszelkich kierunkach przesy
łać można. Dr. fi®ohS, optycy,

[2784] ulica Wilhelmowska ’No. 9.

i©
w Poznaniu. i i a*.:

Szanownćj Publiczności pozwalam Sobie ni
niejszćm donieść, że z składem moim 
trzewików damskich przy ul. Wil- 
helmowskićj No. 9' połączyłem skład pię
knych i trwałych butów mę
skich i przyjmuję zamówienia na tak wie
lokrotnie poszukiwane kamasze dam
skie z franedskiemi korkami po miernych 
lecz stałych cenach. [2752]

Proboszczowskie żyto i pszenicę 
do siewu, sandomierskie, hiszpańskie 
dubeltowe żyto i czeskie żyto krze
wiące się, jako tćż guano Peruwiań
skie superphosphat poleca
[2778] Ś. Calvary.

Dom Zleceń
Chotoms ich, Koronowicza & Spółki 

w Królewca w Pr.
załatwia wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, naukowe, tyczące się 
sprzedaży łub zakupu pomiędzy Polską, Rosyą, Niemcami, Anglią, Francyąi Austryą.

Bierze w k-omis kupna" sprzedaż lub dzierżawę, dóbr, [asów,domówza 1% komisowego! 
produktów, narzędzi, maszyn,’’śpiżętów rolniczych, przemysłowych; artystycznych, naukowych 
i domowych za 2%; towarów kolonialnych, przetworów chemicznych/cygar, win, owoców zagra
nicznych świeżych i suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, jak i do spożycia i t. d. 
za 3 do 5%- A

Gełem przedsięwzięcia naszego: wygoda publiczna, zysk drobny ale cźęsty; dla tego1 ra
bat, do jakiego zwykle mają prawo kómisyonerży a który ofiarują fabrykanci lub kupcy, odstę- 
puje komitentom, ograniczając się na wyżśj wygiiepiopycli zyskach.______  (2584)

Braci

CO 16. Plac Wilhelmowski 16. 2
Powróciwszy z mój podróży w celach handlowych zaopa- 

g trzyłem skład mój na nadchodzącą porę przez bezpośrednie ¿3 
*73 zakupna w najnowsze francuskie i angielskie materye z odpo- S3
=2 wiedniemi modelańii i polecam takowe Szanownój Publiczności 5*

fi .1 g
iÓł ’¿9

09 pr

do łaskawego uwzględnienia.

M. Graupé,1«. ¡Pl^c Wilhelmowski Îfe.
»
tej

Eu■
co (26911

Na nadchodzącą porę roku nadeszły
MATERYE NA SI hJ ,

wszelkiój nowości, i dostarcza mój skład obfity dobór takowych.
Antoni Schmidt, a

[2785] Oi (Skład towarów snodnych}.

Szanownych producentów chmidfl w tych powiatach, dokąd 
zagraniczni kupcy nie przybywają, zawiadamiać ńjń^ńjifiife, '¡ze pragnąc 
dogodzić wielokrotnie objawionym życzeniom, założyłem tu w Fo 
znaniu skład chmielu, i przyjmuję produkt ten w komis celem usku
tecznienia sprzedaży onegoż. .

Szanowni komitenci zaszczycając mnie poleceniami swetói raczą 
mi zarazem oznajmić swe życzenie, czy mi dadzą upoważnięńię do 
konjuuktur, łub tóż pewną naznaczą cenę, niżój którój produktu 
owego sprzedać nie dozwolą. W każdym razie staraniem mojóm bę-, 
dzie zasłużyć sobie przez troskliwość o zlecony mi interes i przeź‘jak 
najumiarkowańsze koszta na zaufanie szanownych ziemian Poznańskich.

Ludwik Kunkel,
[2781] Handel nasion rolniczych, ulica Garbarska No. 18.
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Wszelkie rodzaje lamp 

reparuje gruntownie H. Ring.
Poznań, ul. Fryderyfcowska 33. [2618]

Główny skład tapet
tegorocznych wzorów

NATHANA CHARIGA
Poznań, Rynek 90.

Ceny nadzwyczaj tanie.
Przesyłka prób darmo. [2406]

Nauczyciel domowy, który mógłby udzielać 
dalsze nauki chłopczykowi do klasyTercyi 
gymnazialnćj przysposobionemu i życzył przy
jąć umieszczenie na wsi zechce się zgłosić do 
pL Zupaćskiego księgarza w Poznaniu. (2776)

Świeży prawdziwie angielski ilzczecińsid
Portland Cement,

jako tćż najlepszą berlińską zeolitowa 
tekturę do pokrywania dachów poleca do
cenach fabrycznych.

Rudolf Rabsilber,
ulica Szeroka 20.[2220]

zawsze świeże
Najlepsze siłę pędzenia posiadające młodzie funtowe
zieze poleca po cenie fabryczne!

[2744]

fabrycznej 
Skład Giessmansdorfskiéj fabryki 

_________ ulica Zamkowa No. 2 w Poznaniu.
Dom Zleceń

BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA 
w Londynie,

8. Great Cellege Street Camden Town. N. W.
Ł?™i„pt”tor " Królewc“ wPr-1 “Jantary w różnych ważniejszych portach handlo-

wych na kontynencie.
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe handlowe

arAT lub "*'* 7*^ poiskim’
Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów produktów narze 

?nn’i!?b “aszyfl r^lniŁzych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych • towarów ko 
rzaAnk^A Rrod?któw chemicznych, cygar, owoców zagranicznyeh świeżych, ryb, ptaków 
rząt tak co do chowu, akbmatyzowama, jak i do spożycia itp. itp. 1

Warunki.

zwie-

po? nr- 2785 zamieszczonym w nu
merze 210 Dziennika zaszły następujące pomyłki. 
Zamiast. „Opaliński. Wiadomości historyczne itd“

[Issnlińslri Wio 4 __*.v>iauomosci historyczne itd“ 
czytąj: „Ossoliński. Wiadomości historyczne itd “’ 
a zamiast.* .TnsPzrrńaL-i ____ , .ra zamiast; „Juszyński. Dykcyonarz portretów Pol’ 
sMch“’ CZytaj: ”Juszyński- Dykcyonarz poetów Pol-

Jęczmień: wielki 34—36, mały 28—80 tal o ... 
stary szf. 1 tal., nowy 25-26 sgr Groch;'A'" 

: 90-96. Rzepak: 90-95—42 tal. Rzeten : 90—96.
wita: 8000% Trallesa 18'/, tal.*pł.

ie9(Gdańsk, dnia 13 września.
Pogoda stale piękna, nocami chłodna.
W Anglii targi w tym tygodniu mało 

pszenica świeża angielska była nieco 1 
stare ziarno zagraniczne ceny zeszłotygodnioJ 
ledwo się utrzymały. Pszenicy krajowej bvłn 4'” 
wiele na targach i to powiększej części tak

przybyu dowpo?nania
Wodpal z Francy i, wł. dóbr Kora

lewski, Kobierzycki i Nowicki z Kr. Polskiego, Po- i . -----------
tocfa z Będlewa, hr. Sokolnicki z Laskowa, Duliń- dneg0 gatunku> że zupełnie była zaniedbana 
ski z Sławna, Swinarski z Sławna, Swinarski z Kru- zag%nlc™e miało słaby odbyt, przyczśm niżs?«

1 pani Jaraczewska z Lowencie. ‘unkl amerykańskie sprzedawano o 1 szyi. na i» 
„L xr Kup- Faulman z Wrocławia, [efze .nlzeJ> lePsze gatuabi pszenicy zagraniczni <
urz. Noak z Miłosławie, dzierż. Borkowski z żona e 31i eofeęly, lecz tylko w małych partyach). 
z Chromie, wł. dóbr. Lubomęski z Dębłowa i bra- wan® b7?

rzewscy z Komorza. " Irlandyi i Szkocyi żniwo opóźnione w nU
n • r,BD.N0RD- Stud- Mellin z Wrocławia, prób ok°licach zaledwo rozpoczęte. Niespodzi i.T
Dziwhkiewicz z Częstochowy, wł. dóbr Któmian S16 lepszych zbiorów jak w roku zeszłym. *M ' 
tł pa,ni Fomierowska z Kr. Polskiego, ?aFgl lrancuskie> ciągle hojnie są zaopatw, sil

d?b/ Kołaczkowski z Tokarzewa, Wilkoński ź ■ zb?że przez Producentów krajowych i spt2 ’
Mn,-Ir, , z ozy wioną _przy ciągle słabych cenach. Zniż“ ferMorki i Zawadzki z Sukow

RZ™SKI RU®CRA’ Jen- por- Hering z
? T“V QKB,erh w’ 7ł; ,dÓbr Newski z Wolsztyna 

mńmi włbH'h K°cbełls1dorfu, Pani Ablemann z Sza
motuł, wł. dóbr Praetel z Sękowa i Fenner z Żela-

RpnZibr' t °e^< Z BerbAei1’ Friedrici z Szczecina, 
mtt tt/J? zTi/?mi,sTberga 1 Oppenheimer z Szprotawy. 
MILICSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr SiL 

ber z Izdebna, fizyk pow. Rehfeld z Międzyrzecza,
iwT i Ki°iClaiS’ Hesse 1 urz. Karbe
W, 7 -r’ *WeŚel Z Bród- kup- Tisschen-
bacb z Wolnegomiasta, Roseustock, London, Klei- 
nicke ! Herc z Berlina, Fleiscbman z Fuercbt i 
Klingner z Magdeburga.

w tym tygodniu na fr. 1. 50 na hektol. oceZŁn 
być może. W ostatnich dniach baissa jednakże. 
była tak ogolną a na niektórych placach ceny„
bS^m^™0™0, D°W0Zy zagraniezn° P1

Na naszym 
pna, ceny zesz

irz
nościąirną

placu przy nader małśj chęci do 
słego tygodnia tylko z trudności» 

utrzymały a w licznych sprzedażach dla zdecydow1 
interesu sprzedający do nowych ustępstw o 5 t:
Szvl Tin łsłccrmo alżłnniAszyi, na łaszcie skłonić się musieli.

Wyższe gatunki pszenicy tylko wyjątkowie a
dowały pomieszczenie, 
i o 5 guld. na łaszcie

Żyto miało trudny

1Z(

Jim

w cenie spadło. Sprzed» M

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznanh 
. Dnia 15 września
Zyto: na wrz. 43%., wrz.-naź. 42’/» nł. 49 V-

w tym tygodniu pszenicy szefli 27,300, żyta 1S» 
1$™ 6960> grochu 2700, rzepaku 1800, r¿¡¿¡rzej

I

Zyta
Grochu

. Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
mżćj 40 złp. pobiera 2 złp. niżćj 3000 złp. pobiera 3% złp.

” 1000 ” ” 2° ” ” 6000 » ” 2% 

od 60000 złp. do 120000 złp.’/2°/o i
120000 ” r. rzi , , °/° > zawsze służy.

. . XX P.ieni|^?e Prze? nasz D°m Zleceń forszusowane, które naidłużći kredvtuiemv na 
P1 8!$ będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6%

cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych. u

,, WWV ,, ,, 1% ,,

NB. Co do borów i dóbr 1% nam

na ty- 
ro-

onQ na sprawunki nadsyłać można w jakiekolwiek kurs mającćj monecie aulo o-
ie Sgę Im d° t’leŻtCee° Łursa- Na interesentów, sprawozdanie’¿Ho-

Skład mój herbaty chińskiej ————
uzupełniłem wyborowemi gatunkami i sprze- 
daję nietylko (en gros) ale tćż detalicznie: fun
towe, pół i ćwierćfuntowe pakiety. Każdy pa
kiet moją firmą i stałą ceną opatrzony.

J. N. Piotrowski,
[2745] Poznań, Hotel du Nord.

r
%

Rosyjski likier żołądkowy 1
„Maiakof.“

kwart, z beczką na wrz 16% pł. 16% żąd., paź. 16% Bzepaku 
~} 'w3 lst; }5 /3. gr. 15’/„ pł. 15% żąd., sty. 15%. Rzeplu 
pł. 15% żąd., na wiosenną (odstawę 15’’/,/tal nł 

Berlin, 13 września. 7 ’ P 
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65-79 tal. płac 

wedlejakoścL Zyto: w miejscu 2000 funtów 50—’/ 
?/a_vrz-,i\wrz-pai’ paź.-list. 48%-
460 ^’’i/1 toigr%47 i8-/l_7 na wiosenną odstawę 1- pŁ Jęczuiien: wielki 25 szf. 36—40 
tal. Owies: w miejscu 1200 font. 22—24 na wr 
wrz.-paź. i paź.-llst. 23, na wiosenną odstawę 23% 

iB rzepiowy: w miejscu 100 fontów bez
beczki 14:3/4, z beczką na wrz. i wrz.-naź. 142/,__’Vpaź -Ust. 14% pł. 14%, żąd., Ust. gr.P14%,-A’„ Ą 
t4/3 z8 tal. pł. Okowita: wyp. 20 000 kwart 
w miejscu 8000% Trał, bez beczki 18% z beczS 

wrz-1ols/wr-paź- 17%-’%,, paź.-list 15%-’>/„ list.-gr. 16%,—’/,, maj 16%—% tal. pł. Z
Wrocław, 13 września.

śred, 
ser.

Pszenicy 82
funty łuty 1

15 84 14
84 24 85 23
86 3 87 3
— • ’-L. 81 25— — —
— — —i. —
— — — __

¡pi

ilactal. sgr. fon. tal. s«,
2 27 '6 2 '29 ¡ En
3 — 10
3 2 6 
1 23 — 
1 22 6
4 --------
4 2 6

I s

127 - ¡¿ni
128-™ 
4 2 i »" 
4 3 (tól’P’ ..............„ W- r-T

Toruń przebyło pszenicy szefli 21,780, żyta ™, 
jęczmienia 1200 rzepaku 5980, belek sosnowych
oby.ągl^Fów 20,940 sztuk, belek dębowych 4160 
bali 289 łaszt., klepek 141 łaszt.

Stan wody 1‘ 1« pod 0.
Kursa Zamian:

Londyn 6 21%.
Hamburg — 150%.
Amsterdam — 142%.
Paryż — 80.

Aleksander Makowski et Comp.

CENY TARGOWE
mieście Poznaniu.

Na targu:

nijipi

oś

b

iic
(Si

1C;

Szczeciński Portland Cement
w znanym dobrym gatunku polecam po 
cenach fabrycznych z doliczeniem kosztów 
sprowadzenia, Odsprzedającym udzielam 
rabat.

Z upoważnienia dyrekcyi szczecińskićj 
fabryki Portland Cementu

Edward Ephraim,
[27381 Poznań, Tylne Chwaliszewo 114.

Likier ten sławny jak najchlubnićj, z 
najbardzićj uzdrawiających ziół preparo
wany, uznany jako taki przez wielu leka
rzy poważanych, dostać można prócz w 
znanych składach tylko prawdziwy u wy- 

| łącznych wynalazców [2515]
m. Cassirer 4* Co., u

w Schwientochlowitz, w Górn. Sziąsku. 1

Ogród Lamberta.
Dziś w Poniedziałek wielki koncert i przed

stawienie północno-amerykańskiego towarzy
stwa sztukmistrzów. Wnijście 2 >/2 sgr. Dzieci 
niżćj lat 10 połowę. W wtorek, dnia 16 b m
przedostatnie przedstawienie,

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 13 września.

Papiery pruskie.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859........
— 60, 52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856........
— prem. 1855........

ObUgi długu skarb
— Marchii........

Listy zast. March..
— Prus Wsch...

Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe
— Szląskie.......
— gwar. B...............
— Prus Zach........

4
4

7-

3%
4

7’
4’Z.

3%

102% __
— 107%

99%
102%

— 102’/s
— 126’/4

90%—
— 90

92%
89%

— 99%— 91%
— 101
— 104%
— 99%
— 99%
— 94%

88%
99%

100%

Polak, obligi skarb... 
— Cert. A. 300 z 
— — B. 200 z
— Lis. z. n w R. i

Pieniądze.
Frydrychsdory....
Liydory.................
Złota, fant. cel.. 
Srebra dito. 
Saskie bil. kas... 
Niem. bankn......

Austr. bank............ .
Polskie bil. bank..,

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-Hamb.................
Berl.-Poczd.-Magd......
Beri. Szczedń............
Wrocł.-Freib................

— rent. March.
— Pomor............
— W. Ks. Pozn 
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie..................
— Szląskie...............
Papiery sagranlcine.

Austr. metali.............
— pożycz, naród....
— ObUgi 250 fl.......
Rosy. 5 poży. Stiegi....
— 6 — .......

Rosy, poży. angiel,

100%
- "V,
99%
99%

100%
100%

i

— najnow....
Brzeg-Niskie......
Koźlo-Bogumin..

— pierwot...

56%

71%
65%

88
96%
94%

Dolno-Szl. kol. poł
— pierwot.........

Półn. Fryd.-Wilh. . 
Górno-Szl. A. i C .

— Litt B...........
Opol-Tarnowic........
Starogr.-Pozn...........

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

1 7o
1 Ä 1 płft" 

cono.

. 4 — 85%
Ł 5 — 94%<
ł. — — 24 I
5. 4 — 88%!
1. 4 93

— 113’,,
— 110
— 461

. — — 29 23
• — — 99%
. — — —
a — — 99%

— 79%
• — ■— 88%
i — - <7o

4 __ 138%
4 — 119%
4 212 -
4 — 128%;
4 134 —
4 — —
4 — 82%
4 — 57

4y> — 92%
5 — 95
4 — 99%
4 — 72
5 —
4 — 64%

— 168
3? — 146%
4 — 50%

3% 112%|

4
1

H43/J

iiakładei

(2780)

Gdański bank. pryw. 
Dysk. Udział kom. 
Gota. bank. pryw..
Hanow. dito........
Królew. dito............
Lipsk. Stów. kred.
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow.......
Prusk. udz. bank.......

Stów. bank.

Akcje przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiój... 
Concordia................... .
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt..... .........

Berl.-Hamb,............... .
— II. Em.............

Berl.-Pocz.-Mag. A...
— Litt. C..............
— Litt. D...............

Beri. -Szczecin.........
II. Em.............

Koźlo-Bogumin..........
— HI. Em...........

Dolno-Szl.-March.....
— konwen..............
— — HI ser.......
~ — IV. ser.. ...

Lit B.

piękna 
sgr.

82—85 
80—82 
57—59 
40—42 
24—25 
52—54

no w-o AA3/ Żyto: ceny mało co zmienione, 
193/ v /4J Lr?;‘paí- 44/«' paź--list- 43%, list.-gr’ 
no/4’ iqv‘TJj42/’ taL pŁ Owies: na wrz. i wrz.- 
paź. 19% żąd kw.-maj 20’/, tal. pł. Oléjrze- 

\ miejSCT 145/n, na wrz. 14% żąd , wrz.- 
paź. 14% pł. paz.-list. 14’/,, list.-gr. 14%, żąd., 14 
pł., gr. sty. r sty-luty 14, kw.-maj 13% tal. żąd. 
Okowita: wyp. 3000 kwart, w miejscu 16%—•% 
»a wrz. 16% pł. 16% żąd., wrz.-paź. 16%, paź.-list’ 
16, list-gr. 15%, kw.-maj 16 tal. pł. P

Szczecin, 13 września.
Na targu: Pszenica: węcpel 66-73. Żyto:

32—36. Owies: 22—26.
Groch: 48-54. Perki sze£ 14—15 sgr. Siano- 
centnar 17%-22% sgr. Słoma; kopa 5-5’/. tal.' 

Bydgoszcz, 13 września.
Pszenica: węcpel 62—73 tal. Żyto: 42—44 tal.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Na giełdzie:

— 99%

95
99

94

505

4
Wł

i'

4
4’/,

4
4
4

4%i

100
99%

IW/,

92

100
77% 
90%!

121
97%

33%
109%

100%
101%

99
100%

100%
96%,

98%

101%l

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha

77
56
39
23
50

pośled.
sgr.

74—78
72—76
52—54
37—38
21—22
45-48

„ średnićj „
„ ordynar. „

Zyta ciężkiego „ 
r „ lżejszego „ 
Jęczmienia dużego „

Grochu do gotow. „ 
„ na paszę „

Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „ 
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego „ 
Tatarki .• . . „ 
Perek . „
Masła, garn.................
Koniczyny czerw „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent...............
Słomy, „ .................
Oleju,
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 13 września.,

dnia 15

dnia
15 września 1862

od do
tal| sg fn tal J S£ ,

. 2,22 6 1 2"2(

. 2 16 i 2 15

. i 7 6 2 12 j
1 25 — 1 1 27
1 21 3 1 22
1 10 — 1 1 12
1 7 6 , 1 10

— 24 i
“7 26 -

— —-. —
1 20 IŁ.L1 22 i

— — -
— — — — -
— — -

1 5 — i 10 -
12 — 14 -

1 25 — 2 5
— — — — *

— — —
— — — — —

16 22 6 16 27
16 251 __ł 17 — i

— Lit. D.
Lit. E.

— Lit. F.
Starogr.-Pozn.
— II. Em.

KURS GIEŁDY W
dnia 13 września, 

Papierj I pieniądze.
Dukaty.........................
Frydrychsdory..........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank........
Aust. banknoty..........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. Ust. zastaw...

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie list. Zast...
— nowe Lit A...
— nowe........
— Lit. B................
— Lit. C...............
— Listy Rent. ...
— Oblig. prow.........

Polskie Listy Zast........
— now. Emis.........
— Oblig. skarb........
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye..............
Szląski bank................
— tow. assek. ogn.

Akcje Szląsk. kolei żel.
Freiburg......... ................
— now. Emis...........
— obi. z praw, pierw.

4
3%
4%

WROCŁAWIU00

95%

109%
88’’

147%
97%
85%

102’,,
50%
56%

w Poznaniu.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4
4
4
7’

79%

99’,.

103’,4 
98%

100 
95% 

102% 
102 >/4 
102%

100%

88%

65

97%

4% i -

Doln.-Szl.-March.....
— z pr. pierw ...

Górno Szl. Lit. A. i C.
— Lit B....................
— obi. z pr. pierw.
—  ........Lit. D.
— .................Lit. E.

OpoL Tarnów...............
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU- 

dnia 14 września
Pozn. List. Zastaw.
— nowe.................
— nowe.................

Pozn. List Rent_____
— akc. bank. prow.
— obi. prow............
— obUgacye pow...
— obi. mel. Obry..
— obUgi pow........... .
— obl.miejsk.ILEm.

Prusk. obi. skrb...
— poży. skarb.
— dóbr. poży..
— poż. skarb..

poż. z premią...,
Szb List. Zast...............
Zach. Prusk..
Polskie.............
Górno-Szl. ak. kol. żeb

obl.zpr.pierw.E. 
. ak. k"Star.-Pozn. ak.'kol. żel,

Polskie banknoty..........
Zagraniczne banknoty

4
3%
4
4

5
5
5

7
7-
W*i

^r.
7-

104%
99%
99%
99%

103
102% . 
102% Í

'il

1Ś
98 i. 
90% F 
99%

107%

88%
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